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Dziś premiera! 
najurtodziwszy aktor ekranu w 
7-akt dram. erotycz -awantur, 


Gorąca 
Krew 


Piękna wystawa — Artystyczna gra -- Pomysłowa reży- 
serja— Momenty ścinające krew w żyłach i sceny po" 
dodnego humoru — Rekordowa technika fotograficzna. 


| Dziś pthietać 
Esfelh Taylor 


żona słynnego boksera ' Jacka Dempseyta, Anfonio Moreno 


naj popul. obecnie kobieta obydwóch półkuli 


Najpiękniejsza 
para świata — 


Znak na ramieniu 


to symfonja rozszalatych z mysłów 


l n | e 
na na rament to piękno eskapady pięknego rozbójnictwa 


Muzyka symfoniczna pol dyr. L. Kantora — 


to dramat miłości pary pięknej, lecz szalonej | 


Początek seansów o 6:ej — Mimo wysokiej ceny obrazu ceny miejsc nie podwyższone, 


Straszne skutki powodzi w Małopolsce 


Wody wcią; przybywa. |Jak w roku 1903. Przerwa w Komunikacii. 


URZĘDOWY KOMLNKAT. 

Państwowy instytut hyd®t braficzny ko- 
müunikuje: 

Nieustannie trwający b w górnem 
dorzeczu Wisły, W dniu 30 czrwca wy» 
noszący okcie 13 mm, na dok, spowodo- 
wał w dalszym ciągu przybór górnej Wi- 
sły, W Krakowie woda podnsi się o 10 
cm, na godzinę. Ludwinów, Goble, Zwie- 
rzyniec i Zakrzówek zalane widą, Deszcz 
przestał padać. Ludność ewakuwana. Kul 
minacja spodziewana jest w Krakcavie dziś 
w nocy. 

W Zawichoście woda podod si się szyb- 
ko, W „Warszawie znaczniejzejo podnie- 
pa p wody należy się spdziewać dziś 


po 
Stan wody na Wiśle, wedig raportów, 
otrzymanych przez państwwy instytut 
hydrośgrałiczny dziś rano był następujący: 
Kraków plus 3,66 m., Zavichost plus 
3,00 m, Warszawa plus 0,8 n, Wyszków 
minus 0,02 m., Pułtusk plus 0,0 m., Płock 
plus 0,39 m, 


JAK W ROKU 1903 
Z Krakowa donoszą nam: 


Woda wzi kzrzją ciągle, Przybytek- już 


że w chwili, gdy z Jezupoła do Pobereza 
przeprawiał się przez Bystrzyce jeden dy- 
| wizłon 5 p. art. p, konie spłoszyły się. 
+ wskuiek czego zatonęła jedna armata wraz 
ż końmi, Plutonowy, pragnący ratować 
konie, zatonął również 


NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIEM DROGI 
ZALANE, WSIE POD WODĄ, 


KATOWICE, 1 lipca. — Klęska powo- 
dzi na Śląsku Cieszyńskim wywołała wiel- 
rwała trzy mosty, Runęły mosty, łączące | kie straty, Białka wylała, również okolicz. 
Synowódzko z Synowódzkiem Wyżnem. ne rzeki, jak Wapienna i Brynica. Drogi i 

Stanisławów należy do  mieiscowości, | szosy na całym Śląsku Cieszyńskim są za- 
które najbardziej ucierpiały, Bystrzyca na lane kompletnie, W Zarzeczu wody Wisły 
przedmieściach Knihinin zalała 150 do. , wyłały.na znacznej przestrzeni, Cały sze- 
mów. Na przestrzeni Stryj—Stanistawów, | reg wsi okolicznych stoi pod wodą. Dzisiaj 
wylew poczynił straszne szkody. Połącze+ | wojewoda śląski Bilski wyjechał samocho- 
nie kolejowe przerwane, Pasażerowie na | dem do miejscowości zalanych wodą. Gdy 
łodziach przeprawiają się przez Świcę i do- | dojechał do Gołkowic okazało się, że dalej 
piero w Bolechowie wsiadają do pociągów. | szosa jest zalana, Przeprawił się zatem 

Niżej położone części Chyrowa zalane. | pieszo przez most i tam końmi dotarł do 
W Radymnie San poprzerywał płoty i po- | naibardziej poszkodowanych miejscowości. 
zrywał mosty, Okoliczne pola stoją pod | Wszystkie zasiewy na Śląsku Cieszyńskim 
woda. Stare koryto Sanu zapełniło się wo- | są kompletnie zniszczone, Pola orne i łąki 
dą, Naogół sytuacja jest bardzo groźna, — | zalane wodą na dużej wysokości, 


Dyrekcja robót publicznych we Lwowie 
BIELSKO, 1 lipca. (Pat.) Godz, 15-ta, 


ca, zalewając pola i niszcząc tegoroczne 
plony. W powiecie doliniańskim woda za- 
lała 40 domów, w miejscowości Proszniów, 
a w miasteczku Rożniatów 100 domów, — 
Mosty koło Proszniowa zerwane. 

Zupełnie wodą zalane i uszkodzone są 
tory kolejowe na linji Stryj—Sambor, Doli- 
na—Wygoda, ruch kolejowy na tych li- 
njach wstrzymany, 

W Skolem i okolicy, rzeka Stryj Ze- 


bronna, w powiecie stryjskim wylała Świ- | 


tylko 4 przysłała komisję dla ustalenia szkód i za 
7 Aa aeae pe Według (BRC Wisi bezpieczenia miejscowości zagrożonych. W Dziedzicach i Strzeszowicach woda po- 
przys Ze Stanisławowa nadeszła wiadomość, | nownie zaczęła powoli się podnosić, wały 


o pół metra wody może É O. 
czo katastrofy z 1903 r. "64% 
Wieś Zabercze w powiecię brzeskim 
zalana, 40 domów znalazło się pod wodą. 
Pod Brzeskiem Wisła zerwała 3 tamy o- 
chronne, załewając okoliczne pola i wsie. 
Nawiedzione powodzią są następujące gmi 
ny: Podłęże, Okleśna, źródła, Rozkocho- 
wo, Jankowicze, Jajki, Bobrowniki Dolne 
i Górne, Groszkowice. Stan wód w Bo- 
brownikach wynosi 3 metry nad potiomem 


ZAKUPY SOWIECKIE W KODZI 


będą dokonane na 2 i pół miljona dolarów 


Przemysł łódzki jest najlepiej zasfosowany da rynku rosyjskiego 


WARSZAWA, 1 lipca. (Własna służba | całkowitego kredytu weksiowego z termi- 
informacyjna „Głosu Polskiego"). nem przeciętnym płatności 7 i pół mie- 

Wczoraj powrócił do Warszawy z Ło. | siąca, 
dzi prezes misji handlowej sowietów p. Na- W Polsce p. Nazarenos może zakupić 
zarenos, który wraz z p. Nachmansonem | „„ 2 ; pół miljona dolarów towarów, żąda 
konierował z przemysłowcami łódzkimi i | kredytu sześciomiesięcznego, a niewielki 
wojewodą Darowskim, 

procent może wpłacić gotówką, 

Na konferencii z wojewodą p. Nazare- 
nos oświadczył, że bardzo pragnie doko- Lepsze warunki, udzielone Polsce w 
nać tranzakcji z Łodzią, ale musi się trzy- porównaniu z Włochami p. Nazarenos tlu- 
mać tych samych warunków, na których maczy tem, że polski przemysł włókienni- 
zawarto tranzakcję we Włoszech i Cze. | czy jest najlepiej przystosowany do po- 
chosłowacji. trzeb rynku rosyjskiego, 

Włoski przemysł włókienniczy zawarł Sprawa ma być w najbliższych dniach 
umowę na 10 milj, dolarów na warunkach ' rozstrzygnięta w Warszawie. 

a] 


Wody Dunajca przybierają coraz wię- 
cej. Komunikacja szosowa Nowy Szcz — 
ica — Szczawnica wstrzymana, Most 
budowany pod Kurowem ocalał tylko dzię 
ki nadludzkiemu poświęceniu dróżnika, 
który z narażeniem własnego życia obro- 
nił specjalnemi zastawami jedno z przęseł, 
a e skierowany był największy nacisk 
0 
Dyrekcja kolejowa krakowską wydała 
oficjalny komunikat o przerwach w ruchu 
kolejowym. Przerwane tory są między 
Skawą a Oświęcimiem, Huciskami, Jele- 
nią, Kalwarją, Wadowicami, 


OLBRZYMIE SZKODY, 
Ze Lwowa donoszą: Otrzymane dal- 
sze wiadomości o szkodach, wyrządzo- 
nych przez powodzie w województwach 


wschodniej Małopolski, brzmią wprost tra. 
gicznie, 


$ Dziś dzień znacziia 


Ty Powiecie drobobycki na rzecz oddziałów do naukķkil:i 
Zagrożony est Bor "RQ Zk Wła. i i 
jest Bocaow, ŚR e | zemiosł przy -wie „Ort“. xe. 


ściciele szybów zorganizowali akcz o» 


Z c Z ZE zc RÓ e i S 


3 metry wody na szosie 


Dr. med. J. Leyberg 


powrócił ss- 


Chor, skóry, weneryczne, płciowe. 
Traugutta 5, tel. 7-73. 


Myć ręce 


przed jedzeniem! 


jednak nie są przerwane. Na Białce woda 
opadła blisko o metr. Pomimo to na połach 
są znaczne szkody wskutek podmycia 
brzegu i zamulenia, 

W Bystrej, koło Bielska, woda dziś o- 
padła, Miejsca, gdzie brzegi są zabezpie- 
czone, są podmyte, wskutek czego uszko- 
dzenia w górnej części Wisły przybrały 
znaczne rozmiary, 


W śminie Wisła sytuacja, jak w poprzed 
nim raporcie. W Ustroniu stan wody 
mniejszy, niż rano, 


BRZESKO, i lipca, (Pat.) — Wczoraj 
wieczorem Wisła przerwała trzy tamy 
zalała zupełnie wsie Przemykowską i Gór- 
kę rozlewając się na szerokiej przestr 


POMOC RZĄDU. 


WARSZAWA, 1 lipca (Własna służba 
informacyjna „Głosu Polskiego"). 

Premier p. Wład, Grabski konferował 
wczoraj z ministrem Raczkiewiczem w 
sprawie pomocy dla ofiar powodzi. Mini- 
ster Raczkiewicz po tej rozmowie wyje= 
chał do Krakowa i do województwa sta- 
nisławowskiego dla obznajmienia się na 
miejscu ze stanem rzeczy. 


WLEWNE DESZCZE W CAŁEJ POLSCE. 


| WARSZAWA, 1 lipca. (PAT). — Stan 
| zaś. (Według danych P. I. M.) Ww dniu 
wczorajszym obszar niskiego  oiśnienia ` 
ogarniał w dalszym ciągu Polskę i Ukrainę 
Wskutek tego na całym tym obszarze pa- 
nowała pogoda pochmurna i dżdżysta 
z wylątkiem jedynie Poznańskiego i Po- 
morza, gdzie w ciągu dnia niebo się prze- 
jaśniało. W środku i na południo-zacho» 
dzie temperatura wynosiła od 12 stopni 
Kraków) do 15 stopni (Warsza= 
wa), na wschodzie przekroczyła tę war- 
tość i dochodziła do 20 stopni (Płńsk-Ki- 
werce), a na zachodzie nawet do 25 sto 
pni (Poznań) W ciągu doby ubiegłej 
deszcz spadł w całym prawie kraju, na pos 
łudnio-zachodzie notowano bardzo wyso- 
kie wartości (Cieszyn 67 mm., Kraków 63 
mm., Zalkopane.52 mm,, i Krynica 21 mm.) 
We Francji, Anglii, Niemczech i Skandy- 
nawii było pogodnie i ciepło, dopiero na 
wybrzeżach zachodnich Irlandji i na Islan- 
dji niebo zachmurzone. O godzinie 14-6; 
termometr wskazywał: 24 stopni w Lon: 
dynie i w Sztokholmie 23 stopn. w Berlinie, 
22 stopnie w Dreźnie 21 stopni, Zurychu, 
22 stopnie w Kijowie i 21 stopni w Odesie. 
W Zakopanem wczoraj padał deszcz, 
temperatura rano 8 stopni. Temperatura 
najwyższa wynosiła wczoraj w Warszawie 
16 stopni, najniższa 12,5 P. pp. w dniu 
arie pochmurno, deszcz, dość cie 
o 1 do 20 stopni w godzinach popołu: 
| Śsiowych 1, umiarkowane wiatry półnae 
cne i północno-zachodnie, 


porwanie oficera polskiego 
na pograniczu sowieckiem 

WARSZAWA, 1 lipca. (Własna służba 
nformacyjna „Głosu Polskiego”), 

W ubiegłą sobotę 27 czerwca oficer IV 
bataljonu korpusu ochrony pogranicza 
porucznik Tadeusz Kozłowski, w czasie 
ontrolowanie posterunków granicznych 
został porwany przez zasadzkę sowiecką 
uprowadzony do Rosji, 

Wypadek ten wywołał wzburzenie 
wśród podwładnych. żołnierzy porwanego 
błicera, Sowiety nie chcą dotąd wydać u- 
prowadzonego, 

W sprawie tej intewenjują czynniki dy 
lomatyczne w Moskwie. 


Min. Skrzyński wyjechał do 
Ameryki 


Wczoraj o godzinie 9 wieczór minister 
spraw zagranicznych p, Skrzyński wyje- 
chzł z Warszawy, udając się naprzód do 
Paryża, śdzie zabawi dni cztery, Dnia 8 
bm. minister Skrzyński wsiądzie w Ha- 
wrze na okret francuski „Paris“ i na nim 
odbędzie podróż do Stanów  Zjednoczo- 
nych. 


Premier Grahski iedzie na 


urlop 
WARSZAWA, 1 lipca (Własna służba 
informacyjna „Głosu Polskiego"). 
Premjer p. Wiad. Grabski po zakoń- 
czeniu sesji sejmu, a więc około 20 lipca, 
wyjeżdża na dłuższy urlop do Krynicy. 


Powrót delegaci przemysłow* 
ców z Moskwy 


WARSZAWA, 30 czerwca. (Spec. sł. 
inf, „Głosu Polsk.') Wczoraj wróciła do 
Warszawy delegacja przemysłowców, któ- 
ra bawiła w Moskwie dla zbadania moż- 
liwości stosunków  handlowo-przemysło- 
wych z sowietami. 


Organizatia naczelnych 
władz wojskowych 


Praca w komisji wre 
WARSZAWA, 1 lípca, (Pat) — Sej- 


mowa komisja wojskowa obradowała nad 
dalszymi rozdziałami ustawy o organizacji 
naczelnych władz wojskowych. 
Przystąpiono do rozdziałów o szefie ad- 
ministracji armji i szefie marynarki wio- 
jennen, 

W rezultacie przyjęto następujące ar- 
tykuły, w brzmieniu zaproponowanem 
przez referenta, posia Dabrowskiego, tt- 
zgodnione z rządem: 

1) szef administracji armji podlega bez- 

pośrednio ministrowi spraw wojskowych i 
kieruje administracją siły zbrojnej pań. 
stwa w jego imieniu oraz w zakresie poru- 
czonym mt przez ministra spraw woijskio- 
wych; 
2) szeiowi administracji armii przysłu- 
guje prawo wydawania rozkazów sile 
zbrojnej państwa w imieniu ministra spraw 
wojskowych w sprawach, dotyczących ad- 
ministracji armji w granicach ustalonych 
przez ministra spraw wojskowych; a 
3) szef marynarki wojennej podlega mi- 
nistrowi spraw wojskowych, kieruie spra- 
wami marynarki wojennej na podstawie 
zarządzeń ministra spraw wojskowych. 
Stosunek szeła marynarki wojennej 
szefa sztabu generalnego i szefa admini- 
straci ustala. minister spraw wojskowych; 
4) szefowi marynarki wojennej przy- 
sługuje prawo do wydawania rozkazów w 
imieniu ministra spraw wojskowych w 
sprawach, dotyczących marynarki wojen- 
mej oraz w gramicach, ustalonych. przez 
mtnistrą spraw wońskowych: 

5) dowócdebyro sił zbro'nwch morskich 
w czasie wojny sprawuje admirat, miano- 
wany przez prezydenta Rzeczypospolitej 
na wniosek rady ministrów, znzedstawio- 
my przez min/stra spraw woskowych, Ad- 
micat ten podlega naczelnemu wodzowi. 
Prace nad ustawą będą prawdopodab- 
mie ukończone na najblilższem posiedzeniu 
komisji. 


Wycieczka parlamentarzy- 
stów polskich da Rosji 
WARSZAWA, 1 lipca. (Własna służba 

informacyjna „Głosu Polskiego"). 

Dnia 22 b. m. wyjeżdża do Rosji wycie. 

czka posłów sejmowych. którą organizują 

posłowie Helman (Wyzwolenie) adzki 

(Związek chłopski), Taraszkiewicz (Biało. 

rusin) i Wasylezuk (Ukrainiec). 


Pos 
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Tajemnica nocy Święto 


wrw 


Na marginesie rokowań rządu z kołem żydowskiem 


Rokowania rządu polskiego z kołem 
żydowskiem zakończone w noc święto- 
jańską nie znalazły dotąd ani głębszego 
oświetlenia na łamach prasy polskiej, ani 
nie poświęcono im źródłowych iniormacji. 
Parę ogólnikowych komunikatów, nieco 
ramowych wywiadów, a potem powtarza- 
nie sieczki z prasy żydowskiej o obradach 
koła żydowskiego. 

Konia z rzędem temu, kto potrafi spre- 
cyzować na czem polega układ z nocy na 
24-go czerwca, 

Domyślamy się, że fest tam ponoć 
czterdzieści parę punktów, zawierających 
różne dezyderaty i postułaty, które da się 
przeprowadzić w drodze okólników, Oczy- 
wiście, decyzje ustawowe są na szczęście 
zbyteczne, bo konstytucja nasza ograni- 
czeń narodowościowych i wyznaniowych, 
nie zawiera, a jeżeli takie istnieją, to cha- 
rakter ich jest trojaki: nadużycia admini- 
stracyjne, pozostałości dawnych ustaw za- 
borczych, nie odwołane w odpowiedni spo- 
sób i wreszcie ograniczenia obyczajowo- 
zwyczajowe, stosowane nie przez władze, 
a przez pewne siery, grupy, czy też partje 
społeczne, 

To, co zawiera układ, może skasować 
tylko drugą kategorję ograniczeń, pierwszą 
kategorję — te same postulaty—będą po- 
woli likwidować, wychowując administra- 
cję wyższą i niższą w nowych humanitar- 
nych zasadach, Trzecia kategorja ograni- 
czeń odpaść może tylko w drodze ewo- 
lucji, wychowania społeczeństwa 

I układ czerwcowy ma poza wszyst- 
kiem i bez względu na jego wartość kon- 
kretną to ogromne znaczenie, że otwiera 
edukację społeczeństwa, Rząd nie wsty- 
dził się i nie bał się prowadzenia rokowań 
z żydami. Jest to niezaprzeczona zasługa 
gabinetu p, Władysława Grabskiego i po- 
szczególnych ministrów tego rządu, któ- 
rzy sie kwestją żydowską zajęli, że otrzą- 
sneli z siebie terror głupy, fundującej swo- 
ją karjerę polityczną na antysemityzmie, 

To możemy stwierdzić, nie znając tre- 
ści poszczególnych punktów. Powiemy na- 
wet, że przykra tajemniczość, którą rząd 
dotychczas tę sprawę otacza, jest do pew- 
nego stopnia wytłumaczoną, Po raz pierw- 
szy rząd wkroczył na nową drogę, zerwał 
zę strachem przed krzykactwem dwugro- 
szowem. Nic więc dziwnego, że pierwszy 
krok uczyniono ostrożnie, a nawet lękli- 
wie, ale lepiej tak, niż wcale, Gdyby nie 
pewnego rodzaju tajemnica, rząd mógłby 
z łatwością być sterroryzowany w trakcie 
układów. Teraz po iakcie prasa narodowo- 
demokratyczna siedzi dosyć cicho, z bu- 


bością tylko cytuje to wszystko, co różni 
opozycjoniści żydowscy 0 pakcie mówią, 
Pozatem stronnictwo związku Ludowo= 
Narodowego ograniczyło się do stwierdze- 
nia, że układy rządu były prowadzone bez 
porozumienia z partjami. Z oświadczenia 
tego wynika, że p, Stanisław Grabski dzia- 
łał w tym wypadku raczej jako brat pana 
Władysiawa Grabskiego, niż jako członek 
stronnictwa. W każdym razie deklaracja 
nie zapowiada na razie żadnej walki 
z układem czerwcowym. 

Należałoby teraz zerwać z lękliwością 
i wypływająca stad tajemnicą. Po pierw- 
szym kroku odwagi, którego znaczenie 
podkreśliliśmy na wstępie, musi przyjść 
krok drugi. Rząd musi jasno i dobitnie po- 
wiedzieć, że minęły te czasy, kiedy pseu- 
do-lewicowy gabinet p. gen. Sikorskiego 
chlubił się z tego, że ma przeciwko sobie 
żydów. Nic mu to zresztą wówczas nie po- 


ańskiej| Czerwone panami 


mogło, a pracy państwowotwórczej za- | 


szkodziło, Z tem jest skończone, I trzeba 
ujawnić, na czem konkretnie stanęły ukta- 
dy. Wszelkie domysły szerokiego ogółu 
niepowołane komentarze, wynikające z te- 
go, że jesteśmy ciemni jak tabaka w rogu, 
są bardzo szkodliwe, I kiedy np. na szpal- 
tach pism żydowskich, a jednocześnie 
wśród przeciętnych obywateli powtarza 
się zdanie, że pierwszym punktem układu 
jest uznanie przez koło żydowskie granic 
Polski, to jest absurd, który szkodzi sa- 
memu porozumieniu, Poseł Thon słusznie 
podkreślał, że zawarto zgodę, a nie ugo- 
dę, bo koło żydowskie jest mocarstwem 
tylko dla dwuśgroszowej agitacji, Tylko 
mocarstwo może zawierać ugody o uzna- 
niu granic, Koło żydowskie jest reprezen- 
tacją części obywateli Rzeczypospolitej, 
którzy żyli w niezgodzie z prawowiłą tej 
Rzeczypospolitej władzą i obecnie nie ra- 
chując win jednych t drugich chcą zgodnie 
dla wspólnego dobra pracować, 

Stwierdzając to, nie należy wpadać 
w entuzjazm optymizmu, Zgoda święto- 
jańska — to nie jest jeszcze całkowite 
porozumienie, Część partji żydowskich, re- 
prezentująca radykalne odłamy. opinfi ży- 
dowskiej, zwałczała układy į zwalcza ich 
wynik, Ale i demokracja polska w ukła- 
dach udziału nie brała. Nie wątpimy je- 
dnak, że nastąpi rozszerzenie tego pokoju 
Bożego na inne grupy społeczne, To do- 
piero przyniesie poprawę w dziedzinie 
obyczajowej, w której ograniczenia są 
zawsze może najbardziej dotkliwe, a naj- 
mniej dają się pochwycić przez zarządze- 
nia i przepisy władzy. 


D O O Z O Z Z 


St. Gr, 


TETE VESSO 


Nad ugoda żydów z rządem 


nie obradowano, bo mip. St. Grabski jest chory 


WARSZAWA, 1 lipca (Własna służba 
informacyjna „Głosu Polskiego”). 


Zapowiedziana na wczoraj rozmowa 
przedstawicieli koła żydowskiego pp. Rei- 
cha i Thona z p. Stanisławem Grabskim, 
której tematem miały być formalności, po- 
łączone ze słinalizowaniem umowy, pomię- 
dzy kołem żydowskiem a rządem, nie do: 
szła do skutku z powodu choroby p. Stani- 
sława Grabskiego. Wobec tego odroczono 
także rozmowę koła żydowskiego z pre- 
mjerem p, Wład, Grabskim, natomiast p, 
Reich konierował z p, Witosem, 


Poseł Witos wyraził zadowolenie z po- 
rozumienia pomiędzy kołem żydowskiem 
a rządem, zastrzegając sobie omówienie 
całokształtu sprawy na przyszłość, 


Polska poprze sprawy palestyńskie 


l Klub ukraiński przystąpił wczoraj do 
dyskusji nad porozumieniem rządu z ko- 
łem żydowskiem. 


WARSZAWA, 1 lipca (Własna służba 
informacyjna „Głosu Polskiego"). 
Komitet polityczny rady 
obradował wczoraj, pod przewodnictwem 
premjera p. Wład. Grabskiego o sprawach 
związanych z wyjazdem min. Skrzyńskie- 

go do Stanów Zjednoczonych. 

Sekcja komitetu do spraw województw 
wschodnich i mniejszości narodowych, 
wbrew zapowiedzi. znowu się nie zebrała, 
wskutek choroby min. Stanisława Grab- 
skiego. 


ministrów 


į A 


List min. Skrzyńskiego na ręce p. Sokołowa 


WARSZAWA, 1 lipca (Własna służba 
informacyjna „Głosu Polskiego"). 

Zgodnie z naszą zapowiedzia w dniu 
wczbrajszym został zaaprobowany tekst 
deklaracji rządowej w sprawie stosunku 
Polski do Palestyny, Deklaracja ma cha- 
rakter listu min. spraw zaśran, p. Skrzyń- 


skiego do prezesa egzekutywy sjonistycz- 
| nej p, Nachuma Sokołowa, 

Deklaracja zawiera wyrazy 

| dla sie 


svmpatii 


dziby narodowej żydów w Palesty- | 
| nie i zapowiedź, że Polska w lidze naro- | 
dów popierać będzie sprawy palestyńskie. | TU 


| imieniu. 
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Jak we wszystkich innych kr: 
jath, nie różnią sięod nii 
"|niczem 
(Korespondencja włacna), 
Moskwa, w czerwcu 195 


W tych dniach urzędowa agevcia | 
wiesvka potwierdziła wieść, powtar zaną 
pam dni po cichu przez całą stolicę: | 
dekor naczelny gazety „Izwiestia”* St 
kłow, dostał dymisję, Co to było, jak 
się stało, że zmelkomity publicusta, Itá 
zajął w bolszewii stanowisko Gurlanda, 
jest redaktora półurzędowej gazety „Re 
dija" nagle ma miknąć z horyzontu. 


| W każdym <azie ze szpalt , Izwiesł 
| znikły dyplomatyczne „stiekłowice”, T 
(zwały się długiei nudne, a uroczyste w N 
wody redaktorą naczelnego „Izwiestj K 
Miejsce ich zajęy również nudne, ale gc 
sze co do póziowu i znajomości rzeczy z 
tykuły p. Skwocowa. Tajemnica tej n 
głej zmiany napwno wyjaśni się za jal 
czas. A tymczęem, rozmyślając o ni n 
mimowoli natyk się czytelnik na zus 
nie wyjaśmioną prawę redaktora „Pray 
dy" moskiewski p. Sosnowskiego, ong 
komisarza do saw prasy w Petersburg 


w a PA ma 4 —APŹ PW z 


Wymowny, mniej uroczysty” od 
Stiektowa p. Sinowskij napisał w swo; 
„Prawdzie”, kra słynie z tego, że t 
czasu do czasuudaje opozycję względe 
ster ołicjalnychże urzędowy trust elel 
tryczny zawar niekorzystną umowe 
sprawie dostaw materjałów radjotelegr. 
ficznych z jatć kompanią  francusk 
W artykule tyt wyraźnie dawano do zr 
zumienia, że sbnmicy t. zw. kierunku gi 
spodarczego komuniśmie  (,„choziaj 
sbwienniki”) zobili coś na tej tranzake 
Artylsuł Sosnaskiego wywarł talkie wri 
żenie, że „ciziajstwienniki' nie mog 
sprawy  przellczeć. I oto wyznaczor 
specjalną  Kkuisję pod przewodniotwet 

samego p. lierżyńskiego dla zbadan 
sprawy. 

Komisja ptygodńiu prac ogłosiła we 
dykt; „Elekt-trust jest w porządku, ri 
dalkktor Sosndskij rzucił oszczerstwa pc 
adresem towzyszów ”. : 


Wszystkoyłoby dobrze, możnaby mi i 
wet powied, że p. Sosnowskij poświi 
cit się dla wazamia czystości rąk „ġospi 
darzy” sowikich.. gdyby... nie to, że kx 
misja trafiłaa zupełnie nowe ślady, Pa 
Sosnowskij występował mie w swojet 
Za plecami jego stał sam | 
Boncz-Grujficz, to jest kierownik kar 
celarji radyomisarzów sowietów od dni 
7 listopada917 r. aż do dni obecnyc! 
Włodzimier Boncz-Grujewicz jest poz 
„służbą  prektorem tytularnym miżi 
gorodzkieginstytutu elektrycznego. | 


P. Bon,+Grujewicz jeszcze przed 
wolucją stpt w kołach swoich przyja 
ze swej chiwości i skąpstwa. Jako pr 


Q m4 


Pp 


t a 


f 
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| telecr „Głosu Polskiego"). 


jaciel serdzny Lenina od początku p 
wrotu osig na „ciepłem miejscu” i m A) 
dobre intesy. $ 


W szegu instytucji państwowych 
w drustaciw kooperatywach, spółkach 
wszędzie |grywają znczną rolę jego k 
wmi bliżsi dalsi, Na czele niżegorodzik 
go instyta nadjo-telegratu stoi równi 
krewniaklyrektora kancelarji „Sowa 
komu”. T) więc instytut, związany ż ef 
trownią iżegorodzką, miał dostarcz 
przyrządji materjały radjotelegrałicy 
komisarjgwi poczt i telegrałów. A tu n 
gle dochzi do skutku tranzakcja wręc 

konkuręyjna. Stąd rewelacje i | a 
Sosnowęego, przyjaciela Boncz-Gruje 
wicza. 

KomA Dzierżyńskiego wyciągnęła tę 
całą spwe na wierzch. Mówi o tem całą | 
Moskwa Konkurencja dwóch trustów . 
wóród ndzącej partji wywólije powszect: : 
ną sensię. Samo powstanie tego rodzaju , 
historji jawnia, że nawet rtdzaj panamy , 
w pańwie sowietów nie jst Inny, Mui. 
w kraih kapiłalistycznych. Wysocy do: 


i laj asa, duże 
stojnicy wpływy, sprzedajna prasa, 
zarobki tramzalkeje ze swam i Fi Sa , 


przemyem. 


xjx 


Śniężycę i upały 

la małym kawałku ziemi 
NWY JORK, 1 lipca. (Własna służbi 
Wezoraj na: 
wiedza Nowy Jork szalona birza. Zna: 
czna teść kolei podziemnej została zah 
na. Päczas kiedy w północnej części sta 


Nwy Jork srożą się śnieżyce, W SAĘ 
ieście panują straszne upały. 


me 
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2.VII — GŁOS POLSKI — 1925 r. ` 


Akcja „Wyzwolenia“ poniosła klęskę 


Wrażenia ogólne 


Wczoraj sejm  wysłuchiwał 


dalszego | sowaniu izba wniosek posła Samojcy 


po zakończeniu obrad nad każdym artykułem od- 
bywało się glosowanie nad poptawkamni. W gło- 
odrzuciła 


ciągu drugiej kolejki mówców w sprawie ! 141 głosatni przeciw 81, poczem przystąpiono do 
reformy rolnej. Klub Wyzwolenia usiłował i dyskusji szczegółowej nad art. 2-im. 


raf jeszcze powstrzymać rozpatrzenie pro» 
jektu przez wnioski formalne i merytory- 
czne. Usiłowania te jednak spełzły na ni- 
czem, Przewidywać należy, że dla zakoń- 
czenia całokształtu projektu sesja izby bę- 
dzie musiała trwać mniej więcej do dnia 18 
b. m. St. Gr. 


Przebieg posiedzenia 


W dalszym ciągu dyskusji nad art. l-ym pro- 
lektu ustawy o wykonaniu reformy rolnej poseł 
Kronig oświadczył, że zjednoczenie niemieckie 
nie może zająć jednolitego stanowiska wobec tej 
sprawy, gdyż reprezentuje różne interesy i war- 
stwy spoleczne. 

W sprawie formalnej zabrał głos poseł Po- 
niatowski, który przypomniał, że komisja miała 
ped sobą dwa projekty, projekt rządowy i pro- 
jekt Wyzwolenia. i wybrała za podstawę projekt 
iządowy. Otóż, zdaniem mówcy, nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby sejm skorygował ten wybór 
komisji i dlatego też mówca stawia wniosek, aDY 
seim przyjął za podstawę do dyskusji szczezgóło- 
wej protekt ustawy o wykonaniu reformy rol- 
nej, zaproponowany przez Kłub Wyzwolenia. 
Marszałek stwierdza, że wniosek ten ze wzglę- 
dów czysto regulaminowych iest niedopuszczalny 

Poset Samojca wnosi, aby przy tej ustawie 


Pose? Helman (Wyzw.) zgłasza poprawkę, 
wędług której dobra, nadane przez rządy zabor- 
cze za oddanie im przysługi, miałyby być wy- 
właszczome bez odszkodo wamia. 

Poseł Bitner (Ch. D) wnos! poprawkę, zgo- 
dnie z zapowiedzianym projektem tego klubu, 
według którei ma być pobierany podatek od wiel 
kiej własności, wynoszący 400 złotych, od bra- 
kującezo do kontyngentu hektara, W razie nie- 
przyjęcia tei poprawki, mówca proponuje, aby 
wyjąć z pod oddamia na parcelacię grunty, nale- 
żące do samorządów, co umożliwi stworzenie 
miast-ogrodów, kolonii dła dzieci, szpitali i t. d. 
Dalej mówca wnosi, aby wyłączyć fumdacię nau- 
kowe i dobroczynne, powstałe przed rokiem 
1795-vm, oraz aby na parcelacje oddać nie wszy- 
stkie grumta państwowe i publiczne, lecz jedynie 
użytki rolne. ` 

Poseł Maksymilian Malinowski (Wyzw.) 
sprzeciwia stę poprawce posła Bitnera, pozatem 
uzasadnia szereg swoich poprawek, zmierzają- 
cych do rozciągnięcia parcelacji na całość mająt- 
ków, tak zw. martwej ręki:. 

Poseł Dzięgielewski (PPS) uważa, że majątki 
prywatne powinny istnieć na pierwszym pimkzie 
kolejności parcelacji, oraz proponuje rezolucję w 
sprawie przedłożenia przez rząd projektu ustawy 
o upaństwowieniu basów. 


Już się udziela Kredyty budowlane 


Gdzie należy zgłaszać podania 


WARSZAWA, 1 lipca, (PAT). — W 
owiązku z nową ustawą © rozbudowie 
miast Bank Gospodarstwa Krajowego 
przystąpił do udzielania kredytów budo- 
wlanych, 

Wobec powyższego podaje się do wia- 
domości, że podania wraz z załącznikami 
wnosić należy do komitetu rozbudowy 
względnie mafistratów, które przesyłać 
będą wnioski do Banku Gospodarstwa 
Krajowego celem przyznania i wypłaty 
kredytu. 


Miasta Maiopołski wschodniej winny 
składać podania do wydziału Danku Go- 
spodarstwa Krajowego we Lwowie, Mało- 
polski zachodniej — do oddziału Banku 
Gosp. Krajow. w Krakowie, miasta, nale- 
żące do b, zaboru pruskiego — do oddzia- 
łu w Poznaniu. Pozostałe miasta — do 
centrali Banku Gosp. Krajowego w War- 
szawie, 

Szczegółowy regulamin dla kredytów 
budowlanych ogłoszony. będzie w najbliż- 
szym czasie. 


Przed zerwaniem stosunków 
Anglii z sowietami 


Sowiety podżegają Chiny do wojny z Anglią — Agitacja 
wśród marynarzy 


LONDYN, 1 lipca, (Własna służba te- 
egraficzna „Głosu Polskiego") — Stosun- 
ki między Anglją a sowietami zaostrzają 
się z dnia na dzień. Koła polityczne ocze- 
'bują każdej chwili zerwania stosunków z 
;,poowietami, Główną przyczyną tej niezwy- 
mi'<le zaostrzonej sytuacji jest stwiendzony 
plłrudział Moskwy w wystąpieniach Chin 

przeciwko Amglji, Specjalną uwagę zwra- 

sa odezwa generała Fenga, w któnej An- 
glja widzi rękę sowietów. Generał Feng 
tyżsaznacza w tej proklamacji, iż występuje 
P nietylko w imieniu Chin ale i również dru- 
te siego zaprzyjaźnionego z Chinami pań- 
stwa, Domaga się on natychmiastowego 
z: proklamowania womy przeciwko Angli i 


: 


d 
x 


Japonfi. 

— Bóg ma dla mnie specjalną misję, 
kończy generał Feng, który jest chrześcija- 
ninem, oswobodzenia Chin od anglików. 

Sowiety starają się szkodzić Angli: nie- 
tylko w Chinach ale usiłują również we- 
drzeć się swoimi wpływami do floty am- 
gielskkiej Ostatnio jak dnoszą z Rygi 
schwytano na angielskim statku wojen- 
mym „Kleopatra”, który się znajduje obec- 
nie w porcie ryskim kilku wysłanników 
sowietów. Rozdawali oni marymarzom an- 
gielskim proklamacje bolszewickie, które, 
jak policja stwierdziła, przeszmuglowano 
w drodze poczty dyplomatycznej. 


Krytyczna sytuacja w Chinach 


Nadzieja zgody maleje coraz bardziej 


' PEKIN, 1 lipca, (Pat.) „United Press" 
i podaje: Sytuacja w całych Chinach jest 
, krytyczna. Nadzieja pokojowego załatwie- 

nia koniliktu maleje z godziny na godzinę. 
„ Gen. Feng i centralny rząd w Pekinie o- 
y) trzymują ze wszystkich stron kraju obja- 
„ wy sympatji. Jakkolwiek gabinet nie 
„. chce doprowadzić biegu wypadków do o- 
stateczności, to jednak trudno mu będzie 

opanować ruch, który wywołał, Z Kantonu 


| 


donoszą o dalszem wzmocnieniu się rządu. 
Oficjałny organ rządu ogłosił przed kilku 
dniami oświadczenie kupców niemieckich, 
w którem ci ostatni potępiają iakty strze- 
lania do bezrobotnych chińczyków, 


TIEN TSIN, 1 lipca. (Pat.) — Areszto- 
wano tu około 100 komunistów, między 
nimi pięciu, należących do personelu kon- 
sulatu sowieckiego. 


RUDZKA PRZĘDZALNIA CZESANKOWA 


Spółka AKcyjna w Łodzi 
Bilans zamknięcia na dzień 31 grudnia 1924 roku. 
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A Oto najnowsze zdjęcie z manewrów armji Stanów 
noczonych. Samolot bombarduje eskadrę czołgów 


Sejm dalej radzi nad reformą rolną Narody podobno się mają rozbrei 
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Profesor Aulard o Polsce 


OPINJA DELEGATA FRANCUSKIEGO 


NARODÓW, 
POLSKA I FRANCJA — DWA WIELKIE PAŃSTWA POSTĘPU I DEMOKRACJI 


Paryż, 1 lipca 1925 r. 

W piątek przybywa do Warszawy de- 
legacja irancuska na kongres stowarzyszeń 
figi narodów pod przewodnictwem profe- 
sora Aularda, 

Należy zarazem przypomnieć iakt, że 
Aulard pierwszy podpisał protest przeciw 
rzekomemu białemu terorowi w Polsce. 

W rozmowie z paru dziennikarzami pol- 
skimi w Paryżu, prot, Aulard oświadczył, 
co następuje: 

— Jadę do Polski nie bez głębokiego 
wzruszenia, gdyż bylem wychowany w 
atmosferze kultu dla bohaterskiego naro- 
du polskiego. 

Później, wykładając w Sorbonie historję 
rewolucji francuskiej, nieraz studjowałem 
dzieje waszego narodu i przeprowadzałem 
analogję między powstaniami Polski a re- 
wolucją francuską, Rewolucja francuska 
zwyciężyła, natomiast rewolucja polska 
została zwyciężona, ale niezwykłe boha- 
terstwo ludu polskiego pozwoliło nam, 
francuzom, uratować naszą własną niepo- 
dległość i przyczyniło się do zwycięstwa 
naszej rewolucji. 

Dzięki odwróceniu koła fortuny, Fran- 
cja, walcząc do ostatka podczas światowej 
wojny, przygotowała warunki, które umo- 
żkwiły zmartwychwstanie Polski, 


Olbrzymie 


Trzęsienie ziemi w Kalifornii 


NOWY JORK, 1 lipca. (Własna służba 
telegr. „Głosu Polskiego"). Nieszczęsn: 


St. Barbara została nawiedziona nowem | 


trzęsieniem ziemi, jeszcze silniejszem od 
poprzedniego, Reszta budynków, ocalała 
z poprzednich trzęsień, legła w gruzach. 
Miasto wygląda, jak jedno olbrzymie ru- 
mowisko. Dotychczas zarejestrowano 
przeszło tysiąc osób jako zaginionych. W 
całej Ameryce rozpoczęła się olbrzymia 
akcja, mająca na celu zbieranie składek. 
Rząd wyasygnował miastu 20 miljonów 
dolarów tytułem pożyczkł na odbudowę. 


NOWY JORK, 1 lipca. (PAT). 
Z Los Angelos donoszą, że w Santa Bar- 
bara odczuto trzecie trzęsienie ziemi, 
Z powodu zawałających się domów zo- 
stało kilka osób zabitych i rannych. Licz- 
niejszych ofiar nie było, gdyż przeważna 
część mieszkańców już opuściła miasto 


s 


i obozuje w polu. 


Ewakuacia zagłębia Ruhry 


rozpoczęta 


BERLIN, ti lipca, (AW). W dniu dzisiej- 
szym rozpoczęła się ewakuacja zagłębia 
Ruhr, 


Most strategiczny między Reinhatuse a | 


Diisscldoritem. oraz most strategiczny w 
Komburśw, zajęte dotychczas przez woj- 
ska francuskie, oddanę zostały Niemcom. 
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NA KONGRES STOWARZYSZEN LIG 


Gdy rozmowa przeszła na teren be 
dziej aktualny, prof, Aulard przyznał, 
bujne życie nowej Polski nie zawsze b; 
sprawiedliwie ocenione we Francji. Zd 
rzały się błędy i nieporozumienia. Fran 
usiiowano pokazać Polskę zachowawsz 
jak usiłowano pokazać Polsce Fraację £ 
chowawczą. 

Jednakowoż dzisiaj Polska poznała | 
prawdziwe oblicze Francji, a i my tak 
zaczynamy poznawać istotne oblicze lu 
polskiego. 


Oba narody nasze są pełne progni 
postępu, a więc zarazem pokoju, 
Oddawszy następnie hołd bardzo lib 
ralnej i bardzo demokratycznej kumtst 
cji polskiej, prof, Aulard zakończył: 
„W lidze narodów, która stoi na ste 

ży niepodległości polskiej, jak rówu 
irancuskiej, obie republiki nasze sowim 
zajmować pierwsze miejsce, miejsce awa 
gardy, broniącej pokoju światowego, K 
nieczne także jest, aby w Europie obie n 
| sze republiki stanowiły dwa wielkie p 
stwa postępu i demokracji. Oto uczucia” 
dodał prof, Aulłard — z jakiemi jadę 
Warszawy. Są one pełne entuzjazmu, or 
przyjaźni dla szlachetnego narodu pd 
skiego”. 


rumowisko 


I LOS ANGELOS, 1 fipca (PAT). 
W Stanach Zjednoczonych panuje oba 
że trzęsienie ziemi w południowej Kalifa 
nji jest tylko poczatkiem datszych trzęsie 
| W ciągu wczorajszego dnia odczuwano t 
taj mniej lub więcej silne trzęsienia, któ 
jednakże nie pociągnęły za sobą ofiar 
| ludziach. Dokładnej ilości zabitych nie m 
| źżna jeszcze stwierdzić, Prawdopodobn 
zabitych jest około kilkaset osób. Szkos 
materjalne są olbrzymie, Santa Barba 
wygląda jak wielkie dymiące się ognisk 
Stan obiężenia, zaprowadzony w mieści 
został zaostrzony. 


SANTA BARBARA, 1 lipca, (Pat). + 
Szkody, wyrządzone przez trzęsienie zi 
mi, wynoszą według oszacowania wiag 
miejskich 30 miljonów dolarów, Wiele pi 
łaców mieszkajacych tu miljonerów zostź 
ło zniszczonych. Liczne budynki, mim 
kwntrukcji stalowej, są tak uszkodzon 
że odnowienie ich nie opłaciłoby się. 


m Ez 


Wnuczka cesarza żoną 50 
isfy 


| WIEDEŃ, 1 IPeg (WŁ at telegraficzn 
„Głosu Polskiego”) — "Wnuczka cesara 
| Franciszka Józefa, a córka arcyksięcia R 
| dolfa wyszła zamąż za jednego z przywód 
i ców socjalnej demokracji Petzneke, 


| 


ŻYCIE STOLICY 


Kasiarze w biurze fabryki zapałek 


stwa przyjechali kierownik II rejonu śledczego, p. 
L. Dobięcki i zastępca jego p. H. Czerwiński wraz 
z wywładowcami. Już na pierwszy rzut oka do- 
świadczeni wywiadowcy stwierdzili, że kradzież 
popełmih zawodowcy, 

Kasa rozpruta jest od tyłu przy pomocy t: zw. 
raka. Pierwiastkowe dochodzenie ustaliło, że wła- 
mywacze dostali się do lokalu przez okno na I-em 
piętrze, wyszli zaś przez frontowe drzwi, które 
wyważyłi 

Łupem złodziei padły imienne akcje Banku 
Polskiego, p. H. Rewkiewicza, nominalnej warto 
ści 3000 zł., oraz część depozytowych akcji du- 
żej wartości amerykańskiego towarzystwa, które 
nie były w obiegu. Poczymiono już odpowiednie 
kroki celem unteważnienia całej emisji tych akcji. 

Energicznem śledztwem policji kieruje zasi. 
naczelnika urzędu śledczego, p. Kurnatow ski, 


siarze-<włamywacze od dłuższego już czasu 
mia śmiałych włamań, unosząc bezkarnie 
Womiożona ta akcja ma być podobno, jak 
zą wtajemniczeni w życie złodziei, „stt ge- 
* detnonstracją przeciwko uwięziemiu „króla 
rzy”, Wacława Kapały. Ta koleżeńska 
łpomóc nie przeszkadza włamywaczom wy* 
E za cel swych demonstracji kas nałbogał-= 
i instytwoj į firm. 

|zoraj włamywacze znowu dali znać © So- 
ozpruwając kasę-szafę, stojącą w zabinecię 
ktora naczelnego p. Henryka Rewkiewicza, 
kc. „Zjednoczone Polskie Fabryki zapałek 
ie“, „Mszczonów* i „Br. Stabrowscy". — 
trustu zapałczamego mieszczą się w dru- 
podwórzu, w domu Nr. 23 przy ul, Brackiei 
ierwszem piętrze. Kradzież zauważyła przy- 
zrama do biura służba i uwiadomiła o wła- 
ü policję. Natychmiast na miejsce przestęp- 


Samobójstwo 


czoraj w południe jeden 2 unzędni- 
biura nieczynnej obecnie fabryki 
ma" tow. akc, olejarni Wbawskich w 
szawie, zdziwiony długa  aieobecno- 
dyrektora fabrykip. Ofto Westergaar- 
bywatela duńskiego, udał się do jego 
netu i na biurku zastat kartkę tej ins 
„Szukajcie mnie w piwnicy”. 

„aallarmowano pźrsone! biurowy i pa- 
—| X — 


RZECZY CIEKAWE 


Z całego świata 
UDOTWÓRCA pł „jRACISZEK AUTOGRAFY I ZBIERACZE, 


W Paryżu wystawione na sprzedaż 
u jednego z wielkich antykwarjuszy auto- 
grafy.. Landru, słynnego zbrodniarza i sa- 
dysty. Osiągane obecnie ceny za listy te- 
go potwora przewyższają znacznie sumy 
płacone za awtograty Anatola Framce'a. 

Nie brak snać manjaków i snobów, 
którzy z jednakowym zapałem i znaw- 
stwiem kolekcjonują fałszywych Tycjanów, 
guziki z munduru Napoleona i autogra- 
fy... Landru. 


W POSZUKIWANIU BRZYDKIEJ 
KOBIETY... 


Czy jest na świecie kobieta, kitóralby 
się uważała za brzydką, Przynajmniej w 
Ameryce takiej mniema. Stwierdził to mr. 
Harry S, Bernhard, właściciel wielkiego 
magazynu mód w Nowym Jorku. 

Miała się odbyć wystawa kapeluszy 

damskich. P, Bernhard wpadł przy tej 
sposobności na niezwykły pomysł, który 
pośpieszył niezwłocznie ogłosić: „Przystoj- 
nej kobiecie, każda najniezręczniejsza mo- 
dystka potrafi zrobić kapelusz „do twa- 
rzy”, lecz tylko tak genialny twórca jak 
on, zdoła ozdobić niewiastę, którą natura 
w uroki mie uposażyła. Poszukuje tedy 
brzydkiego manekina na czas wystawy, 
z płacą 100 dolarów tygodniowo. Oprócz 
tego „najbrzydsza” kandydatka otrzyma 
jako premjum dowolnie wybrany model 
kapelusza, 
r P, Bemihard dwa dni czekał napróżno. 
ałe audytorjum wali się na kolana, | Trzeciego dnia boy oznajmił mu pannę 
le modły odbywają się parę razy na | Morris, korńkurującą o nagrodę brzydoty. 
Anistm ma coraz więcej wyznaw- , Lecz cóż za okropny zawód: staje przed 
nim młoda przystojna bruneteczka. 


AKOMITA TANCERKA PARYSKA 


ru urzędmików udało się do korytarza piw 
nicznego, Tam znaleziono p. Westergaarda 
powieszonego na sznurze, przymocowa- 
nym do rury gazowej, Wezwany lekarz 
pogotowia stwierdził śmierć. 

Przyczyną samobójstwa były niepowo- 
dzenia handlowe i dwukrotne już likwido- 

| wanie fabryki. | 


| Petersburgu — „Leningradzie” — 
śromym domu przy zbiegu ulic Niko- 
skiej i Borowej można obserwować 
sko, przypominające czasy przedre- 
icyjne, Nic się nie zmieniło od czasów 
cia" Joana Kronsztadzkiego, W do- 
mieści siłę sala modlitwy braciszka 

a, „Apostołowie jego, w czerwo- 
a koszulach, kontrolują przybywają- 
, przeważnie kobiety w chustkach na 
e. Na sali pod ścianą ogromny por- 
cudotwóncy Anisima, Jest to wysoki 
zec w czerwonej koszuli o długiej bro- 
, Wchodzi na salę, otoczony przez bra- 
proróltów i siostry. Baby rzucają się do 
jo, całują skraje jego koszuli i miejsca 
logi, po których stąpał Anisim, Ani- 
zajmuje miejsce na estradzie, obok 
o zasiadają apostołowie” i „siostry”. 
z mich miema więcej ponad 30 lat, 
Ami są wszyscy na czerwono, Na sali 
ie, „apostołowie rozpoczynają nuicć 
é smętną i monotonną piosenkę, do- 
ją poszczególne słowa, które sala bez 
u powtarza: „Bóg siał jabłoń,. siał, 
siat.” Po zakończeniu tych modłów, 
sim rozpoczyna swoją naukę, czy pro- 
wo. Przemówienie jego jest mętne, 
nuje na grzechy ludzkości, mówi, że 
dni jest coraz więcej, że dokonywane 
a ulicach w biały dzień i kończy tak: 
a co mogę zrobić?" Chór bab odpo- 
ja: „Ty wszystko możesz, panie wszy- | 
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k Harriet Hester w chwili wykonania groteskowego łańca 
na dachu jednego z hoteli paryskich 
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Z CAŁEJ POLSKI 


LLWOW 


Podczas burzy zabity przez piorun 


Trwająca od kiiku dnt ciągła niepogoda prze- | są citrzymie, i 
mieniła siłę w straszliwą, dawno we Lwowie nie- Nie obeszło się również bez śmiertelnego wy: 
widziamą burzę, połączoną z piorunami. padku. Mianowicie w ulicy Łyczakowskiej górnej 

Ulice Lwowa zalane zostały strugami wody, | przejeżdżał na komu Władysław Zobolewicz, za» 
która w kilkunastu miejscach wdarła się do su- | mięszkały przy m. Łyczakowskiej 12, w pewnym 
terym i parterowych mieszkań tak, iż w kilku wy- | momencie uderzył weń piorun, zabijając Zobole- 


padkach musiała interweniować straż ogniowa, | wicza na młejscu wraz z koniem. Zwłoki nieszcze 
celem wypompowania wody z zalanych ubikacji: | ślówej ołłary pozostawiono aż do przybycia kə- 
Szkody wynikłe na skutek wczorajszej burze misji sądowo-ekarskiej w domu. 


Najnowsza sensacja Lwowa 


Tajemnicze zniknięcie, czy też kradzież radu wartości 5000 
dolarów z Iwowskiej kliniki położniczej 


W terapji zaczęto używać radu od roku 
1900, Posługują się nim ginekologowie, chi. 
rurgowie i dermatologowie, Jest to metal, 
jak się to okazało z dotychczasowej prak- 
tyki lekarskiej, bardzo wartościowy dla 
leczenia komórek młodych, względnie tak 
zw. budujących, przyczem komórki stałe, 
zdrowe, tangowane przez rad, rzadko u- 
legają schorzeniu. 


Przechowuje się radjum w płaskich 


Świat lekarski Lwowa gaalarmowany 
został sensacyjną wiadomością o tajemni- 
czem zniknięciu radjum wartości 5000. do- 
larów. Radem tym leczono chorych na kli- 
nice położniczej we Lwowie, będącej pod 
kierunkiem prof, d-ra Bocheńskiego. Ra- 
djum to było własnością d-ra Meiselsa, za- 
mieszkałego przy ul, Kopernika 5, który 
trzecią część swego zapasu radium, bez- 
interesownie oddał prof. Bocheńskiemu, 


rai jego asystentom do zabiegów metalowych naczyńkach, względnie rur- 
perdea kach metalowych lub w igle, która we- 
Tło tego tajemniczego zniknięcia, czy | tknięta w ciało chorego w ten sposób go 
też kradzieży radu przedstawia się, jak na- leczy (przez dotyk radu na miejsce chore). 
stępuje: Działanie radjum podobne jest do dzia- 


Ubiegłej soboty około godziny 10 wie- 
czorem, asystent dr. Krzyżanowski, stwier- 
dził nagle brak u jednej z chorych (żony 
urzędnika) ampułki, mieszczącej w sobie 
rad, którym chora owa była leczona. Mia- 
nowicie ampułka ta znikła, czy też zo- 
stała wykradziona z pochwy macicznej, 
zalepionej plastrem u owej chorej, prze- 
bywającei na klinice w leczeniu ma raka 
macicy. 


fania promieni rentgenowskich, bynajmniej 
jednak nie jest identyczne. Ponieważ np. 
rak skórny, chorobe dotychczas bardzo 
ciężka, odporny może być u jednego czło- 
wieka na promienie Rentgena, a da się u- 
leczyć radem, poczęli ostatnio lekarze sto- 
sować t. zw, kombinacyjne leczenie. Przez 
pewien czas chory poddawany zostaje na- 
świetlaniom rentgenologicznym przez ja- 
kiś czas, zaś leczy się go radem, Handel 


Zabiegu radem chorej dokonali dwaj | radem wzmógł się znacznie nawet w ko- 
lekarze przy asystencji akuszerki, która | łach laików, t, jį nieobeznanych z jego 
też znajdowała się przy chorej przez cały obejściem się w czasach inflach w Nieri- 
czas aż do soboty wieczór, W czasie tym | czech, kiedy każdy bogacz kupował ra- 
u chorej zjawił się jej mąż, pozatem zaś | djum, celem utrwalenia wartości swego 
nikt z obcych, ani nawet w obrębu szpitala | majątku, Zaznaczyć bowiem należy, żę 


rądjum jako składnik — naturalnie szczel. 
nie owimięte w naczynku, w którem po 
chodzi z instytutów radowych (a jest ich 6, 
mianowicie w Paryżu, Londynie, Brukseli i 
Wiedniu oraz 2 w Ameryce) — jest pra: 
wie że niezniszczalne, bowiem dopiero po 
1690-ciu latach działanie jego słabnie o po- 
łowę. W samej rzeczy jednak radu jest 
bardzo mało, o czem świadczy np. fakt, że 
w całej Polsce jest go zaledwie kilka gra- 
mów (instytut radowy w Krakowie posia- 
da około jednego grama). 

We Lwowie radjum znajdowało się tyl- 
ko w rękach d-ra Meiselsa, a zniknięcie 
części tego zapasu stanowi niepowetowa- 
ną wprost szkodę dla lwowskiego świata 


pochodzących osób. 

W jalki sposób znikła owa ampułka 
z radem, dotychczas nie wyśledzaemo. 

Chora zeznała wobec prof. Bocheń- 
skiego, iż leżała przez cały czas w łóżku, 
nie śpiąc. Zapytana, czy ktoś oprócz aku- 
szerki do niej w tym czasie przystępował 
(chora leży jeszcze z kilkoma pacjentkami 
na jednej sali szpitalnej), zaprzeczyła te- 
mu, Sposobu zniknięcia ampułki z radem 
nie umie chora wytłumaczyć, oświadcza 
jednak gotowość zwrócenia kosztów w ta- 
jemniczy sposób zagubionego radu. 

Natychmiast po zawiadomieniu profe- 
sora d-ra Bocheńskiego o zniknięciu radu, 
rozpoczęto dochodzenia. Przeszukano na- 


el asten) badaniu tem pro- | lekarskiego. A jak wielka była jego war- 
| aet pi Den Faen BŁ tość, naturalnie znowu tylko dte jekarzy, 
znaleziono cały szereg rzeczy, jak lan- niechaj stanowi fakt, że od grudnia ubie- 
cetki, zniszczone szczątki przyborów le- głego roku, w którym sprowadzono radjum 


z Brukseli, zaszło już około 60 wypadków, 
w których leczenie owym radem przynio- 
sło jaknajlepsze skutki. 


Dochodzenia prowadzone przez tutej- 
szą elkkspozyturę śledczą w kierunku roz- 


karskich, a nawet guziki, ampułki jednak 
z radem (cała zawartość radjum, wyno- 
sząca 50 miligramów, to jest jedną dwu- 
dziestą część grama, znajdowała się w am- 
pulce szklanej, obramowanej naczyńkiem 


metalowem, następnie platynowem, wkoń- | wskłania tajemni cy: zniknięcie owego radu 
cu zaś miedzianem i rurką gumową) nie każą przypuszczać, iż już w najbliższych 
znaleziono. Ponieważ zachodziła możli- 


dniach wyjdzie na jaw, czy ma się tu do 
czynienia z wypadkiem kradzieży. Na 
każdy wypadek zarządzono poinformowa- 
nie wszystkich instytutów radowych ma 
świecie o zniknięciu i 


wość, iż rad znaiduje się jeszcze w organi- 
zmie chorej, przeprowadzono na S. bada- 
mia roentgenowskie, które również dały 
wynik negatywny. 


Prof. Bocheński w rozmowie z dzien- 
nikarzami wykluczył prawie możliwość 
wypadku, Jest raczej zdania, że zachodzi 
tu kradzież, tembardziej niezrozumiała, iż 
radjum jako bezcenny środek leczniczy mie 
posiada jednak żadnej wartości dla laika, 
nieobznajomionego z jego użyciem. Ró- 
wnież osoba, która bezprawnie przywła- 
szczyła sobie zapas radjum nie potrafi od- 
sprzedać go komukolwiek bez certyfika- 
tu, instytutu radowego w Brukseli, w któ- 
rym go zakupił dla celów naukowych p. 
dr. Meisels. 

W celu obznajomienia z istotą leczenia 
nadem podajemy poniżej szereg informacji 
w tej materji, Skradziony, względnie w ta- 
jemniczy sposób zaginiony, rad należał do 
grupy radjum złożonego z t. zw. „radjum 
sulfit". Jest on najdroższym metalem, pO- 
nieważ jest go niezmiernie mało dotąd na 
świecie (około 200 gramów, z tego poło- 
wa przypada na Amerykę), Wydobywa go 
się z'pokładów manganowych, -as potrzeba 
ich 8 do 10 tomm dla wydobycia 1 gramu 
radjum. Główne ośrodki, z których otrzy- 
mtujemy rad to: Colorado (Ameryka), Ka- 
tanga (Kongo helgijskie) 4 Joachinzstal (Cze 
ohostowacjaj. Zaginiony zapas radu pocho- 
dził właśnie z Konga belgijskieśo, 


GRAND-HOTEL 
OGRóD 


Od dziś codziennie 


KONCERTY 


znanego 


Gdańskiego koncertowo- 
Jazz-Bandowego zespołu 


pəd dyrekcją solo-wirtuoza 


ARKADJUSZA FLATO 


z zastosowaniem najnowszych 
nieznanych, w Łodzi instrumentów 


mmc Ji ny c n o o. 
-i 2) ý 
< PURG FZZ $ 


Codziennie od godz. 5 do 7-0f 
FIVE O'CLOCHI 
„DANCING“ 


Uwaga: Sala Malinowa ofwarta, 
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Co słychać wpaństwie šSrodka?—U wstępu ogłuszający wr 
angielska'*—Wyższo ść rasy białej na k 
mrowiem „chinamanów'—wW małych domkach—wW "dzi eń f 


Szanghaj, 1 czerwca 1925. 

„Loók = see, master, look-see, master! 
Allright? Allright?" Takie okrzyki w spe- 
cialnej gwarze chińsko-angielskiej docho- 
dzą nas ze wszystkich stron, śdy opusz- 
czamy nasz statek, który przebył z nami 
daleką drogę od Hamburga poprzez ocean 
Indyjski do Szanghaju i ma tu teraz wy- 
pluć z swej gardzieli maszyny, wyroby że 
lazne, a wzamian wchłonąć w siebie ładu- 
nek herbaty i najrozmaitszych 
produktów i wyrobów chińskich. 

Ledwie dotknęliśmy lądu stałego, gdy 
natychmiast opada nas chmara wrzesz- 
czących dziko, jakby oszalałych kulisów, 
których wycie, gdy się w nie wsłuchać 
dokładniej, przedstawia: nieudolne wysiłki 
dostosowania do języka chińskiego paru 
okruchów mowy angielskiej. Ponieważ je- 
dnak ćwiczenie to lingwistyczne nie zaw- 
sze osiąga zamierzony skutek, przeto każ- 
dy z atakwiących nas kulisów gestykuluje 
jak wściekły rękoma, nogami i całym so- 
bą, by przekomać nas, iż powinniśmy na- 
jąć rikszę — i to jego rikszę. 

Gdyż są to—jakby ich nazwano w Ło- 
dzi — „mikszarze”, czyli kulisi, ciągnący 
riksze, ten dziwny pojazd dwukołowy, któ- 
rego kuli jest w jednej osobie kierowcą 
i bydlęciem pocią$owem, 


a który spoty- 
kamy wszędzie w Azji 


południowej i 


zask kulisów—Ci, którzy są końmi dla swych bliźnich — „Koncesja 
ażdym kroku — „Psom i chińczykom wstęp wzbroniony! —Dzielnica chińska, zalana 
i flagi i chorągwie, nocą latarnie i lampiony — Specyficzny zapach 
cechą Chin — Splot przeciwieństw, który musiał doprowadzić do walki 
(Własna koresponde „Głosu Polskiego“) 
wygodnie, obcych, ruch i zamęt tramwai i samocho- Wieczór. Niezliczona moc latarń i lamp- 
Przebyłiśmy już w ten sposób dzielnicę | dów gdzieś się podziały, jak za dotknię- | jonów, które wywiesza każdy kupiec 
portową i „Broadway-Est'. Szeroki ciem różdżki czarodziejskiej, przed swą budą. Ze wszech stron świata, 
stem dostajemy się na drugi brzeg Ten tłum twarzy, który nas otacza, nie | czerwone, niebieskie, zielone, białe, wy- 
| Soo-chow i odrazu zna/dujemy czyni wr jalkiejś sumy poszczegól - twarzając atmosferę ciepłą, lecz znów 
| Ameryce, Narazie jest to wprawdzie tylko izy Odczuwamy go raczej, pełną ruchu i życia. Szybko i chętnie za- 
| angielska kolonia, czyli teren t. zw. „kon- ę, zbitą i żodńaliią, a nie | pomina się _olbrzymie, © oślepiają ce lani- 
| cesji", w Szanghaju, ale panuje tu ruch y ych imdywiduów. | py łukowe Europy, talk zirbme i martwe. 
| iście amerykański, a tramwae, a stobusy Chińczycy oczach absolut- Najbardziej jednak bezpośrednio i naj 
l4 inne samochody tamuią ruch sobie i in- | nie nie róż siebie i byłoby nam | pewniaj odczuwamy ulicę chińską nosem, 
innych | nym tak samo, iek na Wallstreet, czy | doprawdy ie odróżnić obcych od | Można śmiało zamknąć oczy, uszy, lecz 
: | Broadway. | znajomych a skoś- | zmysł powonienia uświadomi nas zawsze, 
Przed nami c'ąćnie się nieskończenie | nych iach po- | że jesteśmy w Chinach. Zapach idzie 
długi „Bund“, ulica portowa. Na prawo | liczkowych, welująca | z tych wszystkich garkuchni, gdzie smażą 
dtngim szeregiem piętrzą się dumme i wspa | wszelkie y rys dualne. się ma rożnie prosięta, drób i Bóg wie ja- 
niate drapacze chmur em*ielskk'ch banów Tu w nieboglosy drą przelkupnie sę e jeszcze przysmaki, Zapach idzie z uli 
i towarzystw okretowych .Są to palace | uliczni, tam znowu przerażliwym  jazgo- |1 aułk ów, pełnych śmieci i odpadków. 

tych, którzy faktycznie jak długo jesz- | tem kupcy przed sklepami zachwalają swe Na ‘mocniej jednak wonieją ludzie. Tou- 
cze? — rządzą w Szanghaj u, każdem spo;- | towary, Kuli przystani chwileczkę w zbi- | dno opisać ten zapach, jakąś mieszaninę 
rzeniem, każdym przejawem życiowym, | tym tłumie, wierzchem ręki ocierając pot | piżma z czóśnkiem. Nie czuć tego tak bar: 
każdym gestem nieledwie anitestując | z twarzy, Ściekatący strumieniami, Obok | dzo u poszczególny ych osób, ale masa wye 
całą pychę i brutalność kasty panujące nas jakaś za żebraczka, hudząc litość rest ten R tensywny zapach, przenika 
Nigdzie może to poczcie ARESE wstret zarazem, wyciaga w powietrze | ia cy. wszystko , którego nie zdola mapom- 
rasy białej nie jest skoncentrowame c | swe nagie kil bcięte po łokcie i ję- nieć nikt, komu raz tylko.dał się we zma 

silnie, jak fu, w kalomi cudzoziemskiej | powitar kanin i szłochu wciąż | ki, a który wtajemniczonym zdaleka 

Szamghańu. I nie można doprawdy oprzeć me, niezrozumiałe wyrazy. Nikt nie | zwiastuje bliskość Chin i chińczyków, 
| się sugestywnemu wpływowi tej atmosfe- zczy się o nią, przywykli widocznie do Dziwny ten kraj pod każdym względem 
| ry. Słowo „Chinaman“ już samo przez się i choroby, rzedstawia się nam, „jako co- zupełnia 
| oznacza, coś nietylko obcego, lecz zara- m znowu żebrak, zśłodmiały i wy- stecżo, nieznanego 1 niezrozumiał: Go. 
zem podlejsześo. jakieś stworzenie niższe- | lty, ledwie przykryty jalkiemiś brud- | A przecież czuć tu życie bujne i tętniące 
go gatunku „Psom i chińczykom wstep strzępami szmat, rozdziera nam uszy silną falą uczuć i namiętności, reagujące 
wzbroniony!" opiewa tabliczka u wejścia nem i monotonrem zawodzeniem, któ- | na impulsy, tak obce od naszych, ale beg- 


wschodniejna Ceylonie, w Chinach, a na- | 


wet w tak postępowej zresztą i cywilizo- 
wanej Japonji, pozatem jednak nigdzie na 
świecie, 

Bierzemy pierwszego lepszego z brze- 
gu, wsiadamy w wózek i w szybkiem tem- 
pie ruszamy w kierunku śródmieścia, Dłu- 
śim, elastycznym, prawie skocznym kro- 
kiem pędzi kuli przed nami, niewiele wol- 
niej od dobrego konia. Jakby w kaleido- 
skopie, z szybkością filmu przesuwają się 
prospekty uliczne, wozy i przechodnie, 

Lekko oparci na poduszkach pojazdu, 
w naszej nikszy, lekko kołyszącej się na 


gładkim astalicie, zapominamy o tem, że 
ciągnie nas człowiek. że to człowiek jest 


tem zwierzęciem pociągowem, które do- 
bywa z siebie ostatek sił, abyśmy nie mu- 
steli się męczyć, aby nam było dobrze i 


2 07 WEZ OKAY" KO ZIE DRE, TOK OZ | ROZK £ TEZA SZAN W OWAK NI pM 


| 
| 


pi 


do parku cudzoziemców, gdzie spot tylkają 
się zwykle „ladies and $entlernem", Biada 
chińczykowi, któryby odważył się wejść 
do jednej z licznych kawiarń angielsk 
Przecież żaden biały nie spltyśawi się 
by miał obsłusśiwać chińczyka, to 


dalece, 


też śmiałka takiego „waiter" — przeważ- 
mie są to amerykanie — natychmiast pou- 
czyłby niedwwznacznie, że nie ma czego 


szukać w lakkalu europejsł 
Riksza opuszcza tymicz 


ulicę pryn- 


cypalną i skręczmy w } 
W mig, a ciągu paru minini, 
z OCZU eryka, czy Eurcpa 
Ulice są coraz węższe, a bruk 
szy. Znikają domy, lowame 
europejski, jak rówmież bamcz 


cie policemenów hinduskich w dzielnicy 


FRYDERYK KARINTHY. 


C'est la vie... 


Przełożył Mar, T, 
L 


W dziennikach porannych ukazało się 
następujące ogłoszenie: „Poszukuje się 
zręcznego buchaltewa. Posada do objęcia 
natychmiast Pierwszeństwo mają kandy- 
daci z ukończoną szkołą handlową. Adres 
w administracji 22453", 

O godzinie 8-ej minut 10 z bramy do- 
mu Kuelsoe Stacio utcza 6 wyszedł mho- 
dy blondyn, uczesamy z kędy z bo- 
ku. Przeszedł plac Kolomana Tiszy, za- 
słanowił się chwilę, skręcił w ulicę 
Kenyermeroe, a następnie w ulicę Rako- 
czego, 

O godzinie 8-ej z bramy domu Sip 
utcza 9 wyszedł rówmież młody blondyn, 


ale uczesany do góry, Tem tłomaczy się, 
że wyszedł z domu wcześniej o kilka mi- 
nut , gdyż toaleta jego trwala krócej. Na 


timgu Elżbiety zastanowił się: „Teraz” — 
pomyślał — zeidę na ulicę Rakoczego, 
wsiądę w tramwaj i będę zaraz w śród- 
mieścių", 

Tak mozmyślając o życiu i jego spra- 
wach skręcił w ulicę Rakoczego. Przed 
kawiarnią Munkacsy obaj młodzi ludzie 


stamęli , przy przystanku, czekając na 
tramwaj. Blondyn, uczesany do góry, 
stanął koło słupka z tabliczką, gdyż tak 


uczono go w szkole, Blondyn z rozdzia- 
łem spojrzał na niego i pomyślał: „Nie- 
którzy ludzie i wtedy stoją na baczność, 
gdy nie muszą — i udają ważnych, Wa- 
wet na przystanku tramwajowym". l po- 
czął przechadzać się tam i z powrotem, 

Tymczasem nadjechał tramwaj. Oczy- 
wiście z tabliczką: „Wszystkie miejsc 
zajęte", która wskazywała, że miejsca 
jest jeszcze najwyżej na 15 osób. Ucze- 
sany do góry, stojąc przy słupku, natych- 
miast dostał się na stopień, Sekundę póź- 
miej na tenże stopień jedną nogą stanął 
i ten z rozdziałem, ale uczesany do góry 
trącił go lekko i, niby przypadkiem, sta- 
nął mu na noge. „głardon: wymzekł 
śrzecznie, a tyme sem tramwaj ruszył, 
Blondyn z rozdziałem zawahał się chwile, 
ale nie pobiegł za tramwajem, lecz za- 
czekał na następny wagon. 

O godzinie wpół do dziewiątej dotarł 


| 


| 


i 


' obsadzone pięć minut 


wreszcie do kancelarii dyrektora Siedmio- 
grodzkiego przemysłu budowlanego S. A. 
Na schodach spotkał schodzącego wiiaśnie 
blondyna, uczesanego do góry. 

Gdy blondyn z rozdziałem po chwili 
również znalazł się na schodach, pan dy- 
rektor, który dotychczas siedział plecami 
do drzwi, przestał właśnie pisać i prze- 
szedł się po pokoju, a plecy jego zdawa- 
ły się opowiadać, co zaszło przed chwilą, 

„żałuję niezmiernie" — mówiły pecy 
pana dyrektor — „ale miejsce to zosta 
temu. Ra. 
RE odpawiedzialne i nie wym: 
jalmych  krwalifikacji, toteż prz 
pierwszego kamdydata, który się, 
„l mnie jest bardzo przykro" 


od- 
rzekł uprzejmie blodyn z rozdziałem — 


na co glecy dyrelktorskie uśmiechnęły się 
równie uprzejmie i grzecznie, 
Młody człowiek rzekł cicho: „Do 


widzenia pani!" — co wilaściwie, po tem, 
co zaszło, nie miało już żadnego sensu — 


a schodząc po marmurowych stopniach 
starał się wmówić w siebie, że jeżeli bę- | 


dzie bardzo uważać, to wreszcie musi mu 
się udać znaleźć na ulicy jakiś portfel, 
których huan gubią przecie w Budapesz- 


cie dziesiątki dziennie. 
IT, 
Dalsze dzieje blondyna z rozdziałem 
życie, ten chemicznie wyprany z talentu 
autor dramatyczny, na którego się jednak 


często powołujemy — rozwiązało tak nie- 
słychamie głupio i bez talentu, jak nie 
przywykiiśmy nawet u niego: Choć nie- 


chętnie, ale mogliśmy się/ przecież już przy 
czwyzaić. do tego, że pod wr stywem Zoli 
i innych, przestarzałych bOO maturali- 
stycznych, tematy, z których czerpie ży- 
cie. niesłychanie banalne, a niek 
wprost niemożliwe. Mafpuje ono moralne 
tendencje tych znakomitych pisarzy, 
rozumiejąc ich jednak zupełnie, 
Autor niniejszej nowe który 
wśród tematów skomplikowanych i nieco- 
dziennych, z rumieńcem wstydu na twa- 
tzy recytuje ten marny ciąg dalszy, w któ- 
rym malka blondyna z rozdziałem zacho- 
rowała na raka żołądka, (Rak żołądka! 
*1 done! Chorobę tę spotykamy w powie- 
ściach z lał ośmdziesiątych zeszłego stu- 
lecia), Ponieważ nie miał posady, 
kie ę śliwtń 
zólosił się w biurze stręczenia pre 
(Także pomysł z lat gśmdziesiątych!) Tam 


są a ciedy 


li, wyrósł 


więc | 


| me 


nie 


re prawdopodobnie oznaczać ma śpiew, 

czy ZOE. A nad tem wszystkiem 

ez i się nieopisany śwar i 
iedy wybij 


wtazsłk czy S 
stę 1 ciśnie, chodzi bez 


przerwy i m we wszystkie strony, 
czyniąc faktycznie wrażenie jalciegoś ġl- 
brzymiego mrowiska. 

Najbardziej charakterystyczną cechą 
CE EEN AEE N r a a N ET „Ary ye 
jednak duże choraświe + tagi, które 
nieskończonym  szeneńiem ną się po 
l 1 > A 7 
obu stronach prawie 
owy YE b ylcliwa sym- 
fonja kolorów rzuc czy, nie dając 
im chy ili wytchnienia, Zlew wają się na nas 
wciąż nowe litery chińskie i smoki, coraz 


potworniejsze 


go 
zym. 


d pierwszeg 
Lage ryce mas 
wielką ma- 
szyną i w zamyśleniu oki z na jej ruchy 


silne i precyzyjne, Jaka ona piękna i jak 
ładnie praci je! Wielka maszyna z pogar- 
diwym uśmiechem patrzyła zezem na 


młodego człowieka, hałasując głośno i zu- | 


chwale, jak ktoś, co zna cbowiązek prze- 
ięty wobec dyrelkoji fabryki, nie marzy 
i nie rozmyśla, lecz pełni swą robotę. 
Blondyn z rozdziałem czuł szacunek dla 


wielkiej, diurdniącej maszyny i podszedł | 
bliżej, by ją pogślaskać, Lecz maszyna 
| parsknęła słośno i jadowicie i — przystą- 
piła mu nogę. 

Po tym karesie m z rozdziałem 
przeleżał się w szpi nztery miesiące 


t. d. Uwa- 
opowiadanie jest 
ę dojść do końca, 


odjęto mu cz 
żam, że właścih 


już zbyteczne, 


be 


by czytelnik orji tej wyciągnąć 

morał Blondyn Z toz- 
działem z urnie nowe stanowisko, 
mianowicie pobiera! myto miejslkie od wo- 
zów ña jednym z mostów przez Dunaj, łą- 


czących Peszt z Budą, 

Potem same z siebie przyszły jeszcze 
ciekawsze komplikacje. Po czterech la- 
tach blondyna: z rozdziałem opuściła żona, 
a on oddał się cichemu  pijaństwu, (Tu 
przynajmnie - -*słbym coś bardziej ory- 


ginalnego est już zbyt banalne 
i oklepane. już také los autora, któ- 
ry na stare przerzuca się na natu- 


ralizm). 

Blondyn z rozdziałem postarzał się i Za- 
dbał, W pewnym lokalu „rozrywko- 
wym” nabawił: się wstrętnej chor oby, któ- 


ra rozszerzyła się w końcu na mózg i ode- 
brała mu zdołnośćś do pracy umysłowej. 
Wreszcie Atow się nad nim jakiś filan- 
trop i pos ta rat stę dla niego o miejsce 
w schronisku w Budzie. Było to we ozwar- 

ek. Sta lzialem wstał rano, by 
dać SE - isika, Ale -nogi mu od- 
mawiały fistwa wskutek delirium 


jecydował się pajer haó tram- 


tremeńs i zde 
ważjem, Tak wyszedł na ulicę Rakoczego, 


1 


stanął przed 


Heamrwań 
na itamwej, 


kawiarnią Munkacsy i czekał 


II, 
zesany do góry, pracowa ał 
buchalter w kancel 
iedrniagrodzikie przemysłu budowlane- 
o S. A, Pewnego dnia miał więcej robo- 


uci 
tako ar M 
iedo 


É 


— 
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względnie silne i żywotne. Rozruchy ob 
ne to nietylko walka między rasą lal 


a żółtą, to imdywidualizm europejski, Ba 
gie zlski „business i amerykańskie tempe 
życia ścierają się ż chińską „tradycją ro 


i fatalizx neta 


dzinną, azjatycką bieenością 

I trudno doprawdy eien Jzjet 
z absolutną pewnością, czy z walki t 
wyśdą zwycięsko cywilizacja i karabiny 


maszyrowe, czy też może przecie ta moc- 


na i prawdziwa żywotność narodu chiń 
skiego, broniąca: się przed narzuca 
ł form i zwyczajów, A walka e 
Wt: wybuchnąć właśnie tu, w Stange 
haju, gdyż nigdzie na Świecie przeciwień- 
stwa Chin i Europy nie stykają się 
tą tal blisko i bezpośrednio. Ap 

i 


ty się po godzinie szóstej. Pvz 
tej sposobności zeszła na chwilę do bure 
ośmurastoletnia córka dyrektora, k da 
pilnowano, jak oka w głowie ze wzgię 
na jej napady histeryczne i na sympa 
która czuła dla jednego z urzędników, na 
zwiskiem Kraus. 

Blondyn uczesany do góry wisśne 
gaci RNA, a córka dyrektora objęła g 

I w mniemaniu, że jest to par 
W istocie pan Knaus pre 
zwykle o tej godzinie, a 
Jkowo spotkała tym razem þh 
duia, uczesanego do góry. Tak same 2 
padkowo mógł się tam znaleść b 
z rozdziałem, gdyby był dostał tę potadęj. 

Dyrektorowi było to jednak- ws 
jedno, Oddał córkę blondynowi, tuczeeine- 
mu do góry, a po dwu latach przyja? 


N 


owót 
ko 


par 


= 


jalo wspólnika, Miody wspólnik t 
nek nie miat dużo roboty. Żył w Peszce, 
czasami chodził na giełdę, Po trzech ig- 


tach kupił sobie samochód, 

Ale pewnego dnia rano — był właśc 
czwartek — samochód popsuł się. Witody 
człowiek miał jednak pilny spraw 
w „Budzie, a nigdzie nie było dorożl: 
žu, Z przykrością zdecydował sle p 

dad tramwajem i przeszedł w ty 
na drugą stronę ulicy Rakoczego. 
stanął przed kawiarnią Mumhacsy i 2d 
nerwowany patrzył na starego cziowie” 
ka, który stał tuż przy słupie z tablivriką 
i czekał na tramwaj. Blondyn UOZCEArY 
do góry spacerował tymczasem tam | z po 
wrotem. 


IV, 


Za dwie minuty nadjechał tramwnmQ 

Tabliczka z napisem: „Wszystkie miei- 
soa zajęte' wskazywała, że zmieści naj- 
wyżej 23 osoby. Starzer z rozdriwięem 
szybko stanął na stopniu. Sekunde późmiel 
na tenże stopień jedną nogą stanął młody 
człowiek, uczeszny do góry, widząt je- 
dnak kurczowe wysiłki starca, ustąpół 
Tramwaj ruszył, a blondyn, uczesany % 


góry został się, czekając na następny w 
[ojej TL. 

Starzec z nozdziałem widząc to, po 
$lał sóbie. „Jaki to elegancka, piękn 
bia. To trudno, ale -trzeba sobie 
dzieć, że nic dziwnego, iż tym arystokree 
tom życi ie się uśmiecha, Ale tak | po 
winno, ko oni mają to już we krwi. 

I oczy jego napełniły się łzami. 


KONIEC, 


Jowóee 


Awans w wojsku 


DLA SZEREGOWYCH O CENZUSIE NAUKO- 
WYM, 


(p) W związku z poborem rocznika 1904 wła- 
dze wojskowe wyjaśniają, że do czasu wyjścia 
przepisów wykonawczych o obowiązkach i pra- 
wych szeregowych stosowane są następujące 
wytyczne: 

a) Nadawane stopnie szeregowym z cenzusem 
bodczas służby czynnej do sierżamta  (ozgniomi- 
strza, wachnistrza) włącznie, są wyłącznie 
stopniami. tytularmymi, 

b) Szeregowi z cenzusem mogą być mianowa- 
ni starszymi szeregowcami po ukończeniu wy- 
szkolenia okresu podstawowego. 

c) Awans na tytuł kaprala może nastąpić no 
ukończeniu podokresu podoficerskiego w szkole 
podchorążych rezerwy, o ile uczeń ukończył ten 
okres conajmniej z postępem dobrym, po ukoń- 
czeniu szkoły podchorążych rezerwy, o ile ukoń- 
czył ją conajmniej z postępem „ledwie dostatecz- 
nym“. 

Po ukończeniu szkoły podchorążowie rezerwy 
otrzymują ponadto tytuł „podchorążego rezerwy“ 
ł prawo do roszęnia specjalnej odznaki, o ile ta- 
kową ukończyli z postępem conajmniej „ledwie 
dostatecznym*, 

d) Awans na tytuł plutonowego może nastą- 
pić: 


1) Po ukończeniu szkoły podchorążych rezer- ý 
„bare | 


wy, o ile ukończył ją z postępem conajmniej 
dzo dobrym“. 

2) W pułkach podczas dalszej służby czyn- 
nej „o ile na to zasługuje, nie wcześniej jednak 
po 4 miesiącach licząc od dnia ukończenia kursu 
szkoły podchorążego rezerwy. 

e) Do stopnia tytułu sierżanta może być awan- 
sowamy podchorąży rezerwy podczas drugiego 0- 
kresu swej służby półtorarocznej, 

f) Awans na starszego sierżanta zostaje zare- 
zerwowany dla rezerwistów podchorążych po 
odbyciu przez nich jednego ćwiczenia rezerwy, 

g) Szerezowi z cenzusem, którzy nie ukończy- 
U kursu szkoły podchorążych rezerwy z wyni- 
kiem conajmniej ledwie dostatecznym, tracą tem 
samem prawo do służby półtorarocznej, komisja 
kwalifikacyjna odnośnej szkoły nadaje im stopień 
"zaregowych według kwalifikacji. 


Baczność podoficerowie rg- 


ZETWY 


PRZEWLEKANIE LEGALIZACJI 
ZWIĄZKU, 


(p) (W dn. 24, 25 u, m. pod przewod- 
nictwem p. Karasińskiego odbyły się ze- 
brania komitetu organizacyjnego związku 


podoficerów rezerwy. 

Uułównym tematem była kwestja lega- 
hzacji związku, 

Poszczególni ozłonikowie stwierdzili, 
że zabwierdzenie związku przez władze 
zbyt długo się przewleka, a tem samem 
najżywotniejsze cele, jakie wytknął sobie 
związek, ulegają zwiłoce, 

W. dniu dzisiejszym uda się delegacja 
wybrana na zebraniu do p. komisarza rzą- 
du a następnie do p. wojewody Darow- 
skiego. 

Komisja organizacyjna wzywa wszyst- 
kich b, podoficerów rezerwy do gremialnej 
rejestracji w celu powiększenia członków 
związku, 


Fałszywe hanknoty 
ZA PUSZCZANIE W OBIEG; 


(p) Za puszczanie w obieg fałszywych 
banknotów polskich pociągnięci zostali do 
odpowiedzialności sądowo-karnej: Chaim 
Małokont, zamieszkały w domu przy ulicy 
Południowej 23 (banknot 2 złotowy), Eljasz 
Landau bez stałego miejsca AŻ, 
(banknot 5 złotowy), Józefa Polańczyk bez 
miejsca zamieszkania (banknot 5 złotow: y) 
Józef Bąk, Tay w domu przy aey 
Zawadzkiej 1, 1, (bilon 50 groszowy). 


bekarze w Kaliszu 


KILKA WOLNYCH POSAD, 


(p) Magistrat miasta Kalisza ogłasza 
konkurs na stanowiska lekarzy: ordyna- 
tora oddziału skórno = wenerycznego szpi- 
tala św. Trójcy w Kaliszu i lekarza chi- 
tunga w szpitalu starozakonnych w Kali- 
Szu. 

Do podania należy ZSEE życiorys, 
dowód obywatelstwa polskiego, dypiom 
lekarski (odpis) i zaświadczenie dotych- 
zzasowej praktyki lekarskiej, 

Podania kierować należy do matgistra- 
tu m. Kalisza, przyczem termin ostatecz- 
ny upływa z dniem 5 b, m, 


Zniiżona życiem 
USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 


(p) Marjanna Cieślak, zamieszkała przy 
licy Hetmañski ej 5, żona plutonowego w 
celu samobójczym napiła się esencji octo- 
ej, Lekarz pogotowia. odwiózł Cieśla- 
kowa do szpitala św. Józefa. 


2.VII — GŁOS POLSKI — 1925 r. 
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urzędnicy państwowi —filantropami Rzeczypospolitej 


POBORY OTRZYMYWANE ZA WYKONYWANĄ PRACĘ CZYNIA Z NICH 
PARJASÓW ŻYCIA, 


Od pierwszej chwili odrodzenia Rze- 
czypospolitej sprawa uposażeń 
wych urzędników stała się proble 
nietylko związanym z administracją 


em, 
pai ú> 


| 


stużbo- | 


stwową, ale i z całością społecznego i 
Pone ego życia kraju. Z jednej bo- | 
iem strony tylko dobrze platni urzędni- | 


sę mogą dać rękojmię dobrej administracji 
z drugiej zaś strony rodzaj stopy życiowej 
wielkiej rzeszy fumftcjenarjuszów państwo- 
wych kształtuje odpowiednio 
życia kulturalrto-społecznego, 
mie zaś wpływa w znacznej mierze na ro- 
dzaj i ilość konsumpcji, oddziaływując w 
ten sposób bezpośrednio na popyt i ceny. 
szystkie rządy Rzeczypospolitej mu- 
siały się jlczyć z temi tami, Masa ured- 
nicza pannaan i si nietylko jako 
armia administracji, le z także jako objęlst 
polityki Sospodarkzej, 
Żywioł urzędniczy, 


równocześ- 


falk 


ę 


jak w calej Bare. 
pie, 
ofiarą konieczności 
tuacji gospodarczej, Zarobki od początku 
były stale niewystarczające, odbiegaijąc 
od norm przedwojennych, ustalonych dłu- 
gą praktyką, jako najbardziej celowych. 
Ciekawa jednak i wiele mówiąca jest 
statystyka poborów urzędników państwio- 
wych w Polsce w ostatnich latach, oparta 
o cyfry, poprawione odpowiednio wedle 
wartości realnej poborów, wyrażonej w 
jednostkach teoretycznych, równych zło- 
temu z przedwojenną siłą nabywczą. okre- 
śloną według kosztów utrzymania. Ponie- 
waż jednak główny urząd statystyczny 
obliczał jedynie k dla ostatniego 


państwowych i sy- 


wskaźnik 
tygodnia każdego miesiąca, bardziej real- 
ny. bedzie przeciętny wskaźnik kosztów 


strukture | 


tak i u nas był do pewnego stopnia | 


; 


utrzymania, wyprowadzony jako średnia 
arytmetyczna urzędowego wskaźnika dla 
poprzedniego i danego miesiąca. 

Oto jak się przedstawiały pobory urzę- 


dników państwowych, obl'czone w wyżej 
podany sposób, przyczeiń dla przykładu 
weźmy IX kategorie, jako najbardziej cha- 
rakterystyczną : 

Rok w złotych Wwambość redlna w proc. 
1921 63.84 99.02 50 
1922 91.05 169.64 86 

1923 96.58 142,70 12 
1924 248,06 188.16 95 
1925 (I k,) 297.50 197.07 100 


Z zestawienia tego wynika, że pobory 
urzędni cze najni ższe były w roku 1921, 


później nieco wzrastały, w roku 1923 
przy katastrofalnym spadku waluty, obni- 
żyły się znowu ogromaie (w październiku 
1923 r. wartość realna 75,21, czyli 38 pro- 
N N ERT P 
cent), Największą wysokość osiągnęły 
w lu bym 1924 r. (109 proc.), we wrześn i 
tegoż roku spadły do 92 proc, od s stycz- 
nia zaś b, r, trzymają się na poziomie 
98 — 101 proc, 


Ze stabilizacją wa luty mastąpała stabi- 
Ez zacja wysokości uposażeń. Cyfry podane 
wskazują, że Świat urzędniczy ma już za 


sobą najgorsze okresy pogarszania się wa- 
runków bytu. 

Uposażenia te jednak, wobec braku 
stabilizacji kosztów utrzymania, są tak 
a, że, zarów! no: najniższym kategorijom 

wiata urzędniczego, jako też i wyższym 
GA iom, wystarczyć nie mogą, nietylko 
na zaspokojenie pewnych potrzeb kultu- 
ralnych, ale nawet na jakie takie utrzy- 
mamie. 


Za bawełnę—podarte weksle 


Sposób taniego nabywania towaru — „Kupiec“ przed sądem 


(p) Charakterystyczną sprawę  rozpa- 
trywał wczoraj sąd pokoju. Zarówno skar- 
żący jak i oskarżyciel są to znani na łódz- 
kim bruku kupcy 

We wrześniu 1924 r. 
14 bel bawełny u hurtownika Henry 
i dał ua poczet rachunku 1150 Złoty 
tówką, weksel na 2000 z}, zaś res 
dopłacić, gdy z bawełny wyprodu 
zostanie towar, 

Po 2 tygodniach zołósił się do mieszka. 
nia Adolfa B., przy ulicy Piotrkowskiej 
hurtownik bawełny p Henryk M, i wyra- 
ził gotowość zwrócenia mu weks ła na 2000 
złotych, jeśli zobowiaże się on dać mu na- 
tychmiast 500 złotych gotówką, po mie- 
siącu drugie 500 złotyc ch, zaś na 400 zło- 
tych weksli, wówczas pozostała suma 600 
złotych zostałaby zanulowana, 

Zjwwienie się w mieszkaniu 
tłomaczył hurtownik potrzebą £ 
nieważ w tym dniu przypadał 


M., 


p. Adolfa 
ató lea 
ołówki, 
termin wy- 


1x 


kupienia jakiegoś weksla. 

Adolf B. zgodził się na powyższe i dał 
przybyłen mu 500 ztotych, wypisując jedno- 
cześnie weksel opiewający na 400 złotych. 

Gdy weksel był podpisany i gdy Hen- 
ryk M. wyjął z kieszeni poprzedni weksel 
na sumę 2000 złotych, p. Adolf wyr wał go 


mu z ręki i począł krzyczeć, że do mie- 
szkanią jego wpadł bandyta i chce mu zra- 


bować gotówkę. 
Zbiegli się ludzie i przerażonego hur- 
townika bawełnianego wyrzucono za 


drzwi, 


Adolf B., zakupił | 


| 
| 
| 


Nazajutrz otrzymał Henryk M, list od 
p. Adolfa, w którym ten donosi, że skoro 
hurtownik zgodzi się, by zamiast 2,000 zło 


tych, kupujący dał mu tylko 1000 sprawa 
cała będzie uregulowana w przeciwnym 
bowiem razie obydwa weksle będą zni- 
szczońe i Henryk M. nie otrzyma nic 


zt się na powyż- 
sze pokazał list swym 
dwom rę do adwokata, 


y. z z | 
by sprawę skierować na drogę sądową, 


rzybył do mieszkan 
weksle 


Następnego dnia 


Adolfa p. Fienryx poprzednie 
zostały w oczach świadków podarte, a D. 
Henryk otrzymał nowy weksel na sumę 
1000 ztotych. 

WCZOT ajsz eq rozprawie sądowej o- 
skarżony Adali B., do winy wydarcia we- 


ka M. nie przyznał 


ksla z ręki Henry 
41 że hurtownik, 


wie- 


z w dzisiejszych czasach nikt regiu- 
larnie weksli me wykupuje, miast jednego 
weksla na 2000 zł. wypisał dwa po 1000 


en weksel został widocznie zgu 


Sąd po przewodzie i cwonstatowaniu 
w księgach bandlowych Henryka M,, 
p. Adolf B, kupował bawełnę u 
hurtownika na ogólną sumę 2000 zł, ska- 
zał go na 500 zł. grzywny i na zapłacenie 
p. Henrykowi i należnej mu sumy w kwocie 
2000 złotych, tj. na sumę jaka fisurowała 
ną pierwszym wekslu. 


e 


gl yna 
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Tajemniczy Sherlock-Holmes 


Konkurencyjny szantaż mydlanego fabrykanta 
składzie współzawodnika — „To mydło jest 


firma 
udzie- 
Symche 
Binem Redlicowi, zamieszkałemu w domu 
przy ulicy Aleja 1-go Maja 22, który ko- 
rzystając z nadarzającej się okazji zarob- 
ku, wynajął skład przy ulicy Pomorskiej 
19, po pewnym czasie firma poczęła nie 
źle prosperować. 

Tak jak w każdym interesie nie brak 
konkurentów tak i firma „Erich M. Kołą- 
taj“ mi iała zaciekłego rywala w firmie ka- 
towickiej Cwiklicera, która postanowiła 
kompletnie zniszczyć swego przeciwnika, 

W tym celu został wynajęty współpra- 
cownik firmy Cwiklicer, Izrael Kurt, który 
wiedząc, że przedstawiciela firmy Kołaątaj a 
na Łódź niema chwilowo w domu, przybył 
do naszego miasta i złożył wizytę żonie 
Redlica, przedstawiając się jej za tajnego 
agenta policji katowickiej, która rzekomo 
otrzymała poufne wiadomości, że mydło 
sprowadzane z Katowice od firmy Kołątaj 
dla Redlica jest przemycane z zagranicy, 
a istnieje nawet podefrzenie, że pochodzi 
ono z kradzieży, 

Przerażona kobieta y pozwoliła policjan- 
towi zrewidować ws szystki e zakątki skła- 


(p) W roku ubiesłym katowicka 
wyrobów mydła „Erich M. Kołataj"” 
lila przedstawicielstwa kupcowi 


1 


| 
| 


Rewizja w 
ione“ 


du przy ulicy Pomorskiej, a nawet poka- 
zała mu księgi handlowe. 

an policjant obeir sobie wszystko, 
ynotował PRZE dane, odnośnie do 
cen towarów, a następ ie pożegnał prze- 
rażoną Redlicową wyjaśniając, iż udaje się 


E 
Kraag 


zał 


yy 


do urzędu śledczego, by przybyli policjan- 
ci i Prtepli towaru, 
Policjant“ odszedł, a Redlicowa na- 


Tao: oczekiwała jego powrotu, 

Nazajutrz przyjechał Redlic, który do- 
wiedzi iawszy się = żony o wizyćie kato- 
wiekieso policianta wdał się do urzędu 
śledczego i ENT mF o wszystkiem wy- 
suwając podejrzenie, iż padł ofiarą oszust- 
wa na tle konkurencji. 


Urząd śledczy skomunikował się z po: 
licją katowicką, która niebawem areszto- 
wała Izraela Kurta, rzekomego „polician- 


ta” 
, 


Izrael Kurt zeznał, że do przestępstwa 
namówił go brat Redli ca Chaskiel, który 
mu powiedzial, że Redlic przywłaszczył 
sobie wagon mydła. 

SP prawa skierowana została 
kurat torskiego, zaś obydwu 
dzono pod kluczem, 


do urzędu 
spólników 


9 g 


| 
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Nr. 178 


Wódka! Wódka! 


ILEŚMY WYPILI JEJ W TYM ROKU? 
TRZY PAŃSTWOWE ROZLEWNIE SPI- 
RYTUSU PRZY PRACY, 


Dyrekcja państwowego monopolu spi- 
rytusowiego sprzedała w roku bieżącym za 
pośrednictwem swych trzech rozlewni (w 
Warszawie, Kowlu i Sieradzu) następtjącą 
ilość litrów spirytusu: w styczniu 1.656 bu- 
telek, w lutym 57.484 but, w marcu 
194.863 but., w kwietniu 312.569 but. 
maju 230.808 butelek, 

Razem w pierwszych pięciu miesią- 
cach b. r. same rozlewnie rządowe sprze- 
dały 797.380 butelek  100-procentowego 
spirytusu, 

Hurtowo zaś sprzedano w tym samym 
czasie 1664.267 hektolitrów rektyfikatu i 
16.723 hektolitrów 


iw 


denaturatu, 


Uśmiech forfuny 
CIĄGNIENIE IV KLASY LOTERJI PAM 
STWOWEJ. 


Ciągnienie IV-ej klasy Il-ej polsk: 
państwowej loterji klasowej odbędzie się 

ublicznie w środę i czwartek 8 i 9 b, m. 
o godzinie 8 m. 30, przy ul, Nowy Świat 
nr, 70 (biuro generalnej dyrekcji loterii 
państwowej) wobec komisji rządowej przy 
współudziale i pod kontrolą dwa 
teli miasta, przez prezyderta miasta zas 
proszonych. 


obywa 


Jah się buduie szkoly 


PRZEDEWSZYSTKIEM ROBI SIĘ ZA- 
BAWĘ. TAK PRZYNAJMNIEJ DZIEJE 
SIĘ W RUDZIE PABJANICKIEJ, 

Polska agencja prasowa donosi: Wo- 
bec tego, że Ruda Pabianicka me bardzo 
mało szkół powszechnych, napływ 
dzieci robotniczych chętnych d 
zwiększa się z roku na rok staraniem m 
gistratu Rudy Pabianickiej odbędzie 
w dniu 5 fipca wielka zebawa lipco 
budowę pierwszego gmachu szłolnet 
Magistret Rudy Pabia 
do społeczeństwa z pro 
szlachetnego cels. 


Między aumerami zabawy poraz 
wszy dawane będzie corso kwiatowe 


W świał za kawalkiem chieba 
ROBOTNICY WYJEŻDŻAJĄ DO FRAN- 
CJI. 

(p) Onegdaj przybyła do tutejszego pań 
stwowego urzędu pośrednictwa pracy mi- 
sja francuska, która po zbadaniu przez le- 
karzy robotników polskich, zakontrakto- 
wanych na prace rolne, zabrała ich wraz 
z rodzinami do Francji. 


POW 
naw 


A 
J 


się 


1 ne 


pier» 


Robotnicy pochodzą w większej częśc; 
powiatu sieradzkiego, 

Za trzy tygodnie przyjeżdża powtórnie 
do Łodziewspomniana misja po nowych 
robotników, 


z 


Pariasi umysłowi 


WYPŁATA ZAPOMÓG DLA BEZROBOT 
NEJ INTELIGENCJI, 


(p) W dniu dzisiejszym o godzinie 3-0) 
po południu odbędzie się wypłata zapo- 
móg tym bezrobotnym pracownikom umy- 
slowym, którzy się obecnie zarejestrowali 
a jeszcze nie otrzymali zasiłków. 

Wypłata odbywać się będzie 
stwowym urzędzie  pośredmictwa 


Aleje Kościuszki 9, 


w pań- 


pracy 


Dziwne namiętności 
DO FIRANEK I PIENIĘDZY. 


(p) Juda Działoszyński, rodem z Pa 
bjanic, zameldował w urzędzie Iy RRR 
że w dniu onegdajszym dał na przechowa: 
lie 65 mtr, firanek niejakiemu Najmarxo- 
wi, który obecnie firanki sobie przywła- 
szczył i twierdzi, że niczego na przecho 
wanie nie otrzymał, 


* a G 


Janina Kawecka, zamieszkała na stacji 
Łódź-Fabryczna zameldowała w policji, że 
posłała swego robotn. F Franciszka Zdziar 
skiego do sklepu po kupno artykułów spo- 
żywczych i dała mu na to większą sumę 
pieniędzy, którą Zdzierski sabie wła: 
szczył, 

W obydwu spraw 
czne śledztwa, 
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Święto francuskie w bodzi 


Dzień 14 lipca jest dniem święta naro- 
dowego we Francji, a i u nas w Polsce, ja- 
ko mocarstwie, odwieczną przyjaźnią z 
Francją złączonem, uroczystości dnia tego 
nie powinny przejść bez echa. To też z ii- 
cjatywy towarzystwa przyjaciół Francji, 
podobnie, jak lat ubiegłych, zawiązał stę 
komitet, który pracuje nad urządzeniem 
obchodu święta francuskiego w naszem 
mieście. 

Do komitetu weszli: J. E. ks, biskup 
Tymieniecki, p. wojewoda Darowski, p. 
woiewodzina Darowska, p. prezydent mia- 
sta M. Cymarski, p. wiceprezydent miasta 
W. Wojewódzki, p. generat Ledochowski, 
p. płk, Iwanowski, p. mjr, Putek, p. prezes 
sądu Kamieński, p. prezes izby skarbowej 
Towamicki, p. konsul Fr. Mancy, p. dr. J. 
Konic, p. rejent Chrzanowski, p. rejent 
Rossman, p. Adamowiczowa i p. pik-owa 
Skrutkowska, 

Prezesem komitetu wybrana została p. 
wojewodzina Darowska, wiceprezesamni: p. 
prezydent M. Cynarski i p. gem. Ledo- 
chowsiki. 

W przeddzień właściwego święta, t. j. 
dnia 13-go lipca r. b, odbędzie się repre- 
zentacyjna akademia polsko - francuska. 


Świąteczne mundary oficerów 


W najbliższych dniach będzie ogłoszo- 
ny rozkaz o nowych mundurach świątecz- 
nych oficerów. Kurtka pozostaje na razie 
bez zmiany. Pas w ubiorze będzie sukien. 
ny, dla piechoty granatowy z żółtem, dla 
generałów szarfy srebrne, przerabiane 3 
marantem. Na czapkach wszyscy oficero- 
wie otrzymają otoki barwne. Spodnie 
wszystkich rodzajów broni otrzymają sze- 
roki lampas. 

Podoficerowie zawodowi otrzymają 
otoki barwne u czapek, białe pasy skórza- 
ne i wypustki u spodni. 


Widowiska, koncerty i zabawy 


NIEWINNA GRZESZNICA W TEATRZE 
MIEJSKIM, 


Wczoraj, przy przepełnionej sali teatru 
miejskiego, publiczność zgołowała genjal- 
hym wykonawcom „Niewinnej grzesznicy” 
niesłychanie entuzjastyczną owację. Brawa 
przy otwartej kurtynie były wyrazem po- 
dziwu dla niezrównanego mistrzostwa i fi- 
1ezji p. Przybyłko-Potockiej, temperamen. 
tu iście południowego Leszczyńskiego, 
chłopięcego uroku poetyckiego Węgierki 
| znakomitego realizmu Stanisławskiego. 
Jak przewidywaliśmy dwa przedstawie- 
nia nie pomieszczą wszystkich wielbicieli 
lalentu znakomitej czwórki artystycznej, 
bilety na dzisiejsze ostatnie przedstawie- 
nie „Niewinnej grzesznicy” niemal wyprze- 
dane. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 


Dziś i iutro po cenach najniższych od 1 
zł do 2.50 gr. kapitalny pasjans swojski 
K. Toma z muzyką p. Boczkowskiego 
„Hrabina Tłomok", urozmaicony licznymi 
śpiewnymi i tanecznymi numerami z pp. 
Jakubińska, Jerzmanowską, Łapińską, Ro- 
dowiczowa, Komornickim, Krellem, Mro- 
zińskim, Szubertem, Tatarkiewiczem, Wy- 
brańskim i Zniczem. 

W niedzielę po południu w „teatrze 
miejskim przy ul. Cegielnianej 63 daną bę- 
dzie „Hrabina Tomok" po raz ostatni, 


LETNI TEATR POPULARNY W OGRÓD. 
KU „SCALA“ UL. CEGIELNIANA 16. 


Dziś we czwartek i piątek bieżącego 
tygodnia ostatnie dwa przedstawienia 
„Wściekłego lotnika", poczem na reper- 
tuar wejdzie świetny wodewil p. t. „Panna 
w koszarach". Sztukę tą urozmaicają naj- 
nowsze śpiewy i tańce. Reżyseruje p. T. 
Walewski. Udział biorą: występująca go- 
ścinanie p. C, Celińska i p. T. Wołowski, 
oraz pp. Bronowska, Brandtówna, Zieliń- 
ska i Urbański. Bilety na premierę już do 
nabycia w kasie teatru codziennie od go- 
dziny 2 do 3 i od 5 do 10 wieczór, 

Początek koncertu od 8 wieczorem. — 
Przedstawienia © 9 wieczorem. — Teatr 
czynny codziennie bez względu na pogodę. 

Kierownictwo teatru podaje do wiado- 
mości, że w każdą niedzielę i święto od- 
bywać się będą przedstawienia popołu- 
dniowe o godzinie 4-ej, W nadchodzącą 
vet dana bedzie „Panna w kosza- 
rac 


NA KAWAŁEK CHLEBA DLA SIEROT 
PO OBRONCACH, 


e) W dniu 2 sierpnia odbędzie się 
w Juljanowie zabawa połączona z loteriją 
fantową ha rzecz dzieci sierot po pole- 
głych żołnierzach polskich. 

Komitet organizacyjny zwraca się 
z prośbą de społeczeństwa, by poparło ten 
cel, gdyż wiele sierot po obrońcach ojczy- 
zay nie ma kawałka chleba, _ 1 


| 
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składają serdeczne podziękowanie 
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Pod nłaszczykiem stabilizacji 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę nieodżałowanej pamięci 


Linie Griinfeldowej 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji, 


Laa EEEo ANS MŁ 


Dzieci i Rodzina. 


PIIRE 5 "fe 
DY EAT 21 = 


magistrat przeprowadza rugi partyjne 


Sprawa urzędników na 


Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej 
należy niewątpliwie do pracowitych . Po 
rozpatrzeniu długiego szeregu spraw 
przedstawionych przez komisję skarbowo- 
budżetową, międży któremi z ważniej- 
szych należy wymienić kwestję komwer- 
shi obligacji miejskich, sprawę kredytów na 
prowadzenie dalszych robót inwestycyj- 
nych w celu zatrudnienia bezrobotnych, a 
wkońcu sprawę umorzenia pożyczki udzie» 
lonej pracownikom zarządu miasta w grud- 
niu 1924 roku, rada przeszła do załatwie- 
mia najbardziej aktualnych i ogół praco- 
winików obchodzących spraw, związanych 
z przeprowadzaną obecnie akcją zaklasy- 
fikowania i stabilizacji urzędników zarzą- 
du miejskiego, 
rzeciwiko postępowaniu magistratu 
wystąpił radny Kempner, wywiodząc, że 
obecny zarząd miejski korzysta z prze- | 

l 
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prowadzanej w myśl rozporządzenia pre- 
zydenta Rzeczypospolitej klasyfikacji u- 
rzędników, by usuwać ze stanowisk nie- 
dogodnych dla siebie ze względów partyj- | 
nych pracowników. Wystumięty przez ma- | 
gistrat wmiosek o ustabilizowanie urzędni- 
ków, nie posiadających na swe stanowi- 


ska odpowiednich kwalifikacji wyłkształ- 


Jak wiadomo, magistrat miasta Łodzi 
przeprowadza obecnie, zgodnie z rozporzą 
dzeniem prezydenta Rzeczypospolitej z 
dn. 30 grudnia, klasyfikację i stabilizację 


plenum rady miejskiej 


cenia, a pracujących jedynie pewien dłuż- 
szy okres czasu w biurach magistratu jest, 
uświęceniem dokonywanych swego czasu 
rugów partyjnych, podczas których usy- 
nięto pracowników  wykwalifikowanych, 
posiadających odpowiedni cenzus nauko- 
wy. Drugi wniosek magistratu w sprawie 
przyzmamia wyższych stopni urzędnikom, 
pozostającym przez pewną ilość lat na sta- 
nowiskach został przez radę również 
przyjęty. 

Pozostawała jednak do załatwienia ży- 
wo interesujaca ogół pracowników magi- 
stnackich kwestja, jakie roszczenia będą 
im przysługiwać wobec magistratu, jeśli 
władze nadzorcze nie zaakceptują obec- 
nych nominacji, albowiem dekrety stabili- 
zacyjne magistratu uważać należy za tym- 
czasowe. 

Zgodnie z przyjętym wczoraj wnio- 
skiem r. Holenderskiego, pracownicy ci 
otrzymają odprawę, tak samo jak dawniej 
zredukowani. 

Pod koniec posiedzenia frakcja P.P.S. 
złożyła protest przeciwko metodom, sto- 
sowanym przez magistrat przy obecnej 


„stabilizacji, jako wysoce krzywdzącym u- 


rzędników. 


Pracownicy miejscy grożą strejkiem 


Jak magistrat „stabilizuje swoich urzędników 


| za poprzedniego magistratu, uważają, że 


treść tych pism mie gwarantuje praw, przy 
słagujących im na zasadzie pragmatyki 
służbowej, przedewszystkiem dlatego, że 


wszystkich urzędników, pracujących w 3- | nie mówi nic o odprawie i wynagrodzeniu 


gendach zarządu miejskiego, połączoną za- | 


razem z przystosowaniem pensji pracow- 
niczych do poborów urzędników państwo- 
wych. 

Sprawa ta jest przyczyną ciąślych za- 
tar$ów z pracownikami, magistrat bowietn 
nie liczy się z interesem swych urzędni- 


Ze strony związków pracowników wy- 
swwane są zarzuty, że magistrat sprawę 
klasyfikacji i stabilizacii potraktował zbyt 
powiegzchownie, zejąwszy się nią dopier 
w czeryrcu (w dniu 1-szym lipca wszyscy 
urzędnicy winni byli otrzymać dekrety 
stabilizacyjne), Wczoraj dekrety stabiliza- 
cyjne wręczono jedynie urzędnikom wy- 
działu oświaty i kultury. 

Z treści tych pism urzędnicy dowie- 
dzieli się, że coprawda zostają oni zalicze- 
ni w poczet urzędników stałych, jednak- 
że z tem zastrzeżeniem, że ostateczne de- 
krety nominacyjne otrzymują w terminie 
3-miesięcznym dopiero po zatwierdzeniu 
odnośnej uchwały władz miejskich przez 
władze nadzorcze. 

W ten sposób reszta pracowników, któ 
rej jeszcze pism nominacyjnych nie wrę- 
czono, dowiedziała się o treści wymienio- 
nych dekretów. Pracownicy stabilizowani 
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dla tych pracowników, których stabiliza- 
cji nie zatwierdzą władze nadzorcze. 

Wobec tego pracownicy ci w ficzbie 
185 porzucili pracę i udali się gremialnie 
do prezydjum magistratu z żądaniem tt- 
wzólędnienia w tekście przygotowanych 
nominacji, roszczeń urzędników, jakie bę- 
dą im przysługiwały, w razie jeśli wła- 
dze nadzorcze nie zgodzą się na ich stabi- 
lizację. 


Magistrat oświadczył, że musi na ra- 
dzie miejskiej wnieść specjalny wniosek 
o wyasyśnowanie nowych funduszów na 
odprawy, które wobec takiego postawie- 
nia sprawy będą musiały być wypłacone. 
Masisirat na zmianę tekstu nominacji nie 
zgodził się, oświadczył jednak, że przed- 
stawi tę kwestję na radzie miejskiej. 

Q odnośnych uchwałach rady miejskiej 
piszemy w sprawozdaniu z wczorajszego 
wieczornego posiedzenia. 

Jak uchwały rady miejskiej przyjmą 
pracownicy, czy uważać będą, że bronią 
one dostatecznie ich praw — jesżcze nie 
wiedomo. Wczoraj sytuacja była b. naprę- 
żona, pracownicy byli gotowi uciec się do 
wszelkich dozwolonych środków, by bro- 
nić swych praw. 


Pudełka szczęścia panny Anielki 


Czekoladki do buzi, fanty do kieszeni — Co z tego wyniknie, 


(p) Przed czterema tygodniami związek 
byłych więźniów politycznych urządził 
imprezę dochodową sprZędając na ulicach 
miasta t. zw. „pudełka szczęścia". 
Wśród sprzedawców pudełek, znalazła 
się między innymi Aniela Walczak, za- 
mieszkała czasowo przy ul. Kilińskiego nr, 
195. 

Otóż Aniela Walczak sprzedając 
„szczęście' przy zbiegu ulic Piotrkow- 
skiej i Andrzeia postanowiła sama na tem 
skorzystać, W tym celu otwicrała ona 
pudelka, wyjadała czekoladę, a gdy los 
nadarzył się — to i bardziej wartościowy 
nt wędrował do kieszeni nadobnej pa- 


fn 
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Przechodzący ulicą Piotrkowską Juljan | meldowana przy ulicy 


pokaże przyszłość 


manipulacje sprzedawczyni _ „pudełek 
szczęścia”, wreszcie podeszli do niej py- 
tając czemu kontroluje bombonierki, na co 
otrzymali odpowiedź: „bo mi się tak po- 
doba", 

Zawiadomiony o powyższem policjant 
zaaresztował Anielę Wallozak, która przy 
spisywamiu protokułu podała się za Cze- 
sławę Lenik, zamieszkałą przy ulicy No- 
womiejskiej 36, okazując przy tem metry- 
kę urodzenia wystawioną na jej imię. 

Pomysłową Anielę po spisaniu proto- 
kulu przesłano do dyspozycji prokuratora. 
Przy dalszem śledztwie okazało się, że 
metryka na nazwisko Lenikowej należy do 


bratowej Anieli, zaś aresztowana nie jest 


Krocz oraz Dorota Gajewska zauważyli | iż przyjechała z Łęczycy. 


Kilińskiego dlatego, |; 


Z powodu zgonu 


B. P. 


Liny Griinieldowej 


wyrażamy ciężko tym ciosem 
dotkniętej rodzinie najgłębsze 
współczucie. 


Sz. Fajnmehl z żoną. 


Nowi Krajowi 
bogacze dolarowi 


WCZORAJ ODBYŁO SIĘ CIĄGNIENIE 

POŻYCZKI PREMJOWEJ. CZYTAJCIE 

UWAŻNIE, BYŚCIE NIE PRZEOCZYL 
NUMERÓW. 

Wczoraj w sali konferencyjnej mini- 
sterstwa skarbu odbyło się losowanie pię- 
cioprocentowej premjowej pożyczki -dola- 
nowej. Rozlosowaniu: podlegało 45 premii 
na sumę 75.000 dolarów. 

Przy stole prezydjalnym zasiedli: jaka 
przewodniczący — p. Witold Szczelik, wi- 
ce-dyrektot urzędu pożyczek państino- 
wych - ministerstwa skarbu, p. Amtonł 
Strzemiński przedstawiciel urzędu pożyw 
czek państwowych, oraz przedstawiciele 
Warszawy: p. p. Krafft i Kłyszewski, re- 
jent p, Wojnarowski, 

Główna premja 40.000 dolarów padła 
na nr. 218.642. 

Po 8.000 dolarów padło na nr. nr.3 
545,576 i 820.679. 

Po 3,000 dolarów nr. 
909,257. 

Po 1,000 dolarów nr, 
089,134, 118,654, 307.823, 
725.616, 736.983, 741.472, 

Po 100 dolar. nr. nr.: 
100.382, 118.425, 128.051, 
361.477, 377.470, 388.094, 
419.750, 436.827, 510.456, 
544,778, 574,828, 588.405, 
779.470, 807.418, 823.861, 
913.655, 937.578, 976.605. 


SaS t. E 


„Rasyiska grupa akademicka“ 


uniewinniona przez sąd Il in» 
stancji w Warszawie 


W dniu wczorajszym w sądzie odwo= 
ławczym w Warszawie rozpatrywany był 
proces tak zwanei grupy akademickiej ro- 
syiskiej, skazanej przez sąd pokoju za nie= 
legalne wydawanie zaświadczeń władz ro- 
syjskich udającym się na studja zagramicę. 

Oskarżonych, w których liczbie są: 
prof. Smiarski, Sokolcew, redaktor gazety 
„Zaswobodu* Filosofow i inni, bronił w 
drugiej instancji p. Aleksander Babiański 
Sąd odwoławczy skasował wyrok pierw- 
szej instancji i wszystkich oskarżonych u- 
niewinnił. 


Pożar zaścianka Gyckowice 


Do Nowogródka- donoszą, że w za- 
ścianku Cyckowice w województwie nor 
wogródzkiem wybuchł groźny pożar, któ- 
ry zdołano stłumić dzięki pomocy oddzia- 
łu korpusu ochromy pogranicza. Straty 
bardzo wielkie. 


Gielda pracy 


FRYZJER ST. NOWACKI 


Piotrkowska M: 105, poszukuje zdolne manicu: 
rzystki. 340—3 


nr.: 595.373 4 


015.408, 
728,980, 


nr.: 
514.895, 
791.810, 
004.358, 
247,605, 
402,678, 


054.541, 
265.527, 
404.161, 
542.268, 542.579, 
594.400, 597.133, 
855.338, 871.573, 


FRYZJERA 


męskiego oraz ucznia poszukuję. L, Mnk, 
4 


Przędzalniana 91. 


MASAŻYSTKA 


dyplomowana leczy reumatyzm, artretyzm, 
łość. Masaż twarzy. Kilińskiego 85—2, 


ZDOLNA KRAWCOWA 


poszukuje pracy w domu prywatnym. Oferty 
pod „A. B.“ do „Głosu“. 584—" 
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MATURZYSTKA 


izraelitka poszukuje posady wychowawczyni do 
starszych dzieci na wyjazd. Warunki skromne; 
Oferty sub „C. R.“ do „Głosu* 5835—, 


NAUCZYCIEL 


szkoły powszechnej ze średniem wykształce: 
niem (matura dimnazjalna i kurs pedagogiczny), 
z wieloletnia praktyką poszukuje zajęcia w pry: 
watnych szkołach powszechnych w Ber 4 
Oferty do „Głosu” pod „K. M. 200" 508 
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PIŁKA NOZNA 


W PIĄTEK O GODZ, 3.50 PRZYJEŻDŻA 
„HAKOAH* DO ŁODZI. 


Zalkontraktowany „Hakoah”*  wiedeń- 
ski przyjeżdża w piątek o godz, 3.50 na 
dworzec Łódź - Fabryczna w celu roze- 
grania w dn. 5 i 6 lipca mecz z „Turysta- 
mi" i ŁKS. 


SKŁAD ŁKS, PRZECIW „HAKOAHOWT”. 


Drużyna ŁKS, grająca w dn. 6 lipca 
wystąpi przeciw gościom zagranicznym w 
następującej obsadzie: 

Fischer — bramka; Cyll i Kowalczyk 
— obrona; Gabriel, Trzmiel i Jasiński — 
pomoc; Śledź (Jańczuk), Radomski, Ała- 
Bzewslki, Miller i Durka — atak, 


wi“ będzie identyczny z drużyna, 
grała z ŁK.S, w dn. 21 czerwca b. r. 


Skład „Turystów“ przeciw „Hakoalho- 
która 


SKŁAD „HAKOAHU* PRZECIW ŁóDZ- 


KIM DRUŻYNOM, 
Mistrz Anustrji wystawia przeciw na- 


szym drużynom następujący skład: Fabian 

—bramka; Gold i Wegener — obrona; Pol- 

lak, Gutman i Fried — 

Häusler, Schwarz, Eisenhoffer i Grünwald 

> atak, Rezerwowi: Scheuer, Griinfeld i 
atz. 


pomoc; Nemes, 


Z drużyną „Hakoahu" przyjeżdżają kie- 


rownicy sekcji piłki nożnej: Baar i Pisk, 


ZAGRANICĄ 


OSTATNI WYSTĘP DRUŻYNY MONTE- 

VIDEO NATIONAL CLUB WE WIEDNIU 

MONTEVIDEO REPREZENT, VIE- 
DNIA 2:0 (1:0), 


Przy 25000 tłumach rozegrali goście a- 
merykańscy ostatni mecz w Austr}! prze- 
ciw reprezentacji Wiednia, 


Skład Wiednia pozostawiał wiele do 
tyczenia, w szczególności zaś linja ataku, 
której akcje urywały się na powolnych i 
słabych łącznikach, 

Goście grali nadzwyczajnie, narzucając 
gospodarzom szalone tempo, 

Z poszczególnych graczy gości zadzi- 
wiał Clavio w bramce i Florentino — o- 
brońca, którym urugwajczycy zawdzięcza- 
Ją zwycięstwo. 

W ataku okazał się nadzwyczajny Nas- 
azzi, który strzelił obydwie bramki (pier- 
wsza ze spalonego). 

Z Wiednia udają się urugwajczycy do 


Hiszpanii, gdzie rozegrają kilka meczów z 
czołowemi drużynami Barcelony. 


KLUB „F. C. BARCELONA" PRZEZ NA- 
KAZ WŁADZ POLICYJNYCH ROZWIĄ- 


ZANY, 


„F. C, Barcelona" — mistrz Hiszpanii, 


liczący 10000. członków, został przez po- 
licję rozwiązany naskutek nielojalnego sta- 
nowiska większości zrzeszonych w klubie 
wobec rządu, 


PORAŻKI DFC i „SPARTY“. 
W niedzielę zwyciężona została „Spar- 


ta" przez F. C, 0:1. 


DFC poniósł w poniedziałek porażkę 


od Union Żiżkow w stosunku 3:0. 


FTC POKONANY W MONACHJUM. 
W niedzielę pokonany został FTC 


przez Wacker monachijski 2:1, 


Strzelcy polscy 


NA MIĘDZYNARODOWE ZAWODY | 
STRZELECKIE, 


(p) W czasie od dnia 17 lipca do dnia 
3 sierpnia odbędą się w Tourcoun (Fran- 
cja) zawody strzeleckie z udziałem mię- 
drymarodowych zawodników. 

Na zawodach będzie wyemilinowany 
zwycięzca z każdej konkurencji, który 
weźmie udział na międzynarodowych za- 
wodach strzeleckich w Szwajcarji w mie- 
ście St, Gallen, w czasie od 5 do 9 sienp- 
nia, 


Prezes łódzkiego związku strzeleckie- 


go ofiarował nagrodę w walce strzeleckiej | 
ma 200 mtr, 


norowym prezesem zawodów, 
| dy do Szwajcarji wyjeżdża drużyna polkka 
| pod kierumkiem 
związku 
Kieszkowskiego. 


O TYTUŁ WYBOROWEGC STRZELCA. 


Katowicach 4-te ogólne polskie 
| związku strzeleckiego na konkurs broni 
| długiej, regulaminowej, małokalibrowej, 
r pistoletu, rewolweru automatycznego — 

o tytuł wyborowego strzelca. 


Prezes dr, Dłuski jest jednocześnie ho- 
Na zawo- 


głównego komendanta 


strzeleckiego p. Kazimierza 


W dniu 15—16 sierpnia odbędą się w 
zawody 


Następnie odbędą się zawody o różne 


nagrody nie wyłączając wojskowości, 


Wczorajsze zawody kolarskie w Helenowie się nie odhyły 


Wobec ulewnego deszczu, jaki nawie- 
dził wczoraj miasto nasze w godzinach po- 
se sę ja wyścigi kolarskie w He- 

owie się nie ty. 


Program wczorajszych wyścigów bę- 


dzie dernonstrowany na torze helenow- 
skim w piątek, o godz. 7.30 po poł. 


EkKwilibrystyczny 


v popis sportowy 


Jeden z najlepszych motocyklistów popisywał się ostatnio 
niesłychanie trudną jazdą na ruchomym trapezie 


Osobiste. 


Aptekarz łodzianin Józef Kłupt uzyskał 
stopień doktora farmacji na uniwersytecie 
w Mancy po obronie rozprawy doktorskiej 
p. t Siarkowodór a Hygiena 
Zawodowa, 401— 1 


Zapisujcie się na 
członków 


| Czerwonego Krzyża | 


GAZETA SPORTOWA 


„atos POLSK 
Łódź 
2 lipca 1925 r, 


BEAR 


Dział urzędowy Ł. Z. O. P. N. 


Komunikat wydziału gier i dyscypliny nr. 26 


5. Weryfikowamo zawody o puhar kl. B. 
jak następuje: 

10 maja Zgierskie T. G, — Ł. T. S. 
Szturm 2:1, 2 punkty dla Zgierskiego T.G. 

16 maja żŻS.S.G. „Hakoah” — K, S. 
„Concordia 8:3, 2 punkty dla Ż.S.8,G. 
Hakoah". 3 

17 maja GMS. — WKS, 3:0 i 2 punk- 
ty dła G.M.S. za wstawienie do drużyny 
WKS. nieuprawnionych wówczas graczy 
Czernika i Hoppego. 

17 maja P,.T.C. — T.G. „Sokół”, Pabia- 
nice 2:2, po 1 punkcie dla obu drużyn. 

21 maja G.M.S. — KS. „Concordia 
5:3, 2 punkty dla G.M.S. 

21 maja Zgierskie T.G. — Ż.5S.S.G. 
„Hakkoah' 0:1, 2 punkty dla Ż, S. S, G. 
„Hakoah''. 

21 maja Ł.T.S. „Szturm“ — T. G. „So 
kół”, Pabjanice 5:4, 2 punkty dla Ł.T.S. 
„Szturm. 

21 maja P, T.C. — T. S. „Prosna* 3:3, 
po 1 punkcie dla obu drużyn. 

30 maja Ż,S.S.G. „Hakoah“ — W.K.S. 
1:4, 2 punkty dla W.K.S. 

31 maja Zgierskie T.G. — KS, „Con- 
cordia" 2:1, 2 pumkty dla Zgierskiej T.G. 
3t maja T.S. „Prosna” — T.G. „Sokół”, 
Pabianice 3:0, 2 punkty dla T.S, „Prosna” 
za niestawienie się T.G, „Sokół" w Pabja- 
nicach do zawodów, 

31 maja PTC. — Ł.T.S. „Szturm* 0:3, 
2 punkty dla ŁT.S. „Szturm“ za wstawie- 
nie do drużyny P.T.C, niezgłoszonego gra- 
cza Ecka Feliksa. 

7 ozerwica TS. „Prosna” — KS, „Com- 
cordia” 0:3, 2 pumkty dla K.S. „Concordia 
za wstawienie do drużyny T.S, „Prosna'' 
niezgłoszonego gracza St. Chlasławy. 

7 czerwca T.G. „Sokół”, Pabjanice — 
Zgierskkie T.G. 2:3, 2 punkty dla Zgierskie- 
go T. G. 

7 czerwca P,T.C — WKS, 0:3, 2 punk- 
ty dla W.K.S. za wstawienie do drużyny 
ką, niezgłoszonego gracza Koka Fe- 
fiksa. 

7 ozerwca G.M.S. — Ł. T, S Szturm" 
4:5, 2 punkty dla ŁT,S. „Szturm”, 

11 czerwca T.G. „Sokół”, Pabjamice — 
GMS, 0:3, 2 punkty dla G.M.S. 

11 czerwca Ł.TS. „Szturm” — WKS. 
1:7, 2 pimikty dla W.K.S. 

11 czerwca Zgierskie T, GG — P,.T.C. 
3:0, dwa pumkty dla Zgierskiego T. G. za 
wstawienie do drużyny P.T.C. niezgłoszo- 
nego gracza Ecka Feliksa, 

11 czerwca Ż,.S,S.G. „„Hakoah* — T.S. 
„Prosna” 3:0, 2 punkty dla „Hakoah“ za 
wstawienie do drużyny T.S. Prosna" nie- 
zgłoszonego gracza St, Chlasławy. 

14 czerwca ŁTS, „Sztum — KS. 
„Concordia* 2:3, 2 punkty dla K., S. 
„Concordia. 

14 czerwca `P,T.C. — ŻS.S.G. „Ha- 
koah” 0:3, 2 punkty dla Ż,S,S.G, „Ha- 
koah" za wstawienie do drużyny P,T.C, nie 
zgłoszonego gracza Edka Feliksa. 

14 czerwca T.S. „Prosna —G.M.S, 0:3, 
2 punkty dla G.M.S. za wstawienie do 
drużyny T.S. „Prosa“  niezgłoszonego 
gracz St. Chlasławy. 

6. Weryfikacja zawodów o puhar Ł. O, 
Z. P. N, dla ki. C; 

9 maja PKS. „Burza — K.S. „Sam- 
son" 0:3, 2 punkty dla K,S, „Samson* za 
niestawienie się drużyny P.K.S. „Burza” 
na za ; 

10 maja T.G. „Sokół”, Zgierz — SS. 
„Pogoń'”, Łódź 0:3, 2 punkty dla S.S, „Po- 

á" za wstawienie do drużyny T.G. „So- 
ół' nieuprawnionego gracza Cz, Kuźnie- 
wicza. 

10 maja T.G, „Sokół”*, Zduńska-Wiola 
—Ż.T.S.G. „Hasmonea” 1:0, 2 punkty dla 
T.G. „Sokół, a temsamem odrzucono pro- 
test Ż.T.S.G. „„Hasmonea”. 

21 maja S.S. „Pogoń”, Łódź — K. S. 
„Samson” 2:0, 2 punkty dla S.S. „Pogoń ”'. 

21 maja H.K.S. „Victoria —Ł.Ż.T,S.G. 


EARANN A EE NEAN ATN EDA RZERIEZA 
Kupon teatralny 
„GŁOSU POLSKIEGO” 


ważny w dniu 2 lipca 1925 r. 


Okazicie niniejszego kuponu upraw- 
niony jest do nabycia w kasie teatru bi- 
letu ulgowego w cenie: 

Zł 2 za krzesło od 1 do 8 rzędu 

„ 150 gr. za krzesło od 9 do 15 rzędu 

„ 1.50 gr. „ kupon do loży A, lub C 

1 do loży B. lub D. 
„Wściekły 


na przedstawienie 
lotnik" 


w Letnim Teatrze Popularnym 


w ogródku „SCALA Cegielniana 16. 


Kasa czynna od g. 12 do S-ej pp. id. 
5:ej do l0:ej wiecz. 


„Barkochba”* 1:0, 2 punkty «dla H.K 
„Victoria“, 

30 maja K.S. „Orlę* — Rudzkię T.S 
0:3, 2 punkty dla Rudzkiego T, S. G. 
wstawienie do drużyny K.S. „Orlę* n 
zgłoszonych graczy Chwiłka i Michalai 

31 maja Ż.T.S.G. „Hasmonea — Ż,K 
„Kadimah” 1:1, po 1 punkcie dla o 
drużyn. , 

31 maja K.S, „Spanta* — KS. „I 
goń”, Zgierz 0:3, 2 punkty dla KS, „F 
goń" za wstawienie do drużyny K, 
„Sparta graczy niezgłoszonych: Sami 
Pawia i Szmulewiicza Henryka. 

17 maja H.K.S. „Victoria: —K, S. „Z 
dnoczenie” 3:2, 2 pumkty dla H, K: 
„Viotoria'”. 

47 maja PKS. „Burza — TG. „ 
kół', Zgierz 3:0, 2 punkty dla P,K.S. , 
rzą” za wstawienie do drużyny T.G, 
kół” niezgłoszońego gracza A. Kleszczy 
skiego, 

17 maja T.G. „Sokół*, Zduńska- Wola 
Rudzkie T.S.G. 2:3, 2 punkty dla Ru 
kiego T.S.G, 

17 maña KS, „Pogoń”, per ZIE 
„Orlę” 3:0, 2 punkty dla KS. „Pogoń” 
wstawienie do drużyny K,S. „Orle n 
zgłoszonego gracza Z, Dworzyńskiego, 

21 maja T. Ż. S, — K. S, „Zjednoczeni 
0:3, 2 pumikty dla K.S. „Zjednoczenie“ 
wstawienie do drużyny T.Ż.S, niezgłosz 
nych graczy: Lubockiego i Dankowskiey 

21 maja K.S. „Pogoń'”, Zgierz — Ż.K 
„Kadimah'* 0:2, 2 punkty dla ŻK.S, „K 


31 maja PKS, „Burza* — SS. „P 
goń”, Łódź 2:4, 2 pumkty dla S.S. „Pogor 

1 czerwca K.S, „Samson“ — K.S. „Zi 
dnoczenie'* 3:0, 2 punkty dla „Samson 
za niestawienie się drużyny K. S. „Z 
dnoczenie' na zawody, 

1 czerwca HKS. Victoria” — T.Ż 
3:0, 2 punkty dla HK.S. „Victoria” 
wstawienie do drużyny T.Ż.S. gracza Da 
kowskiego, który nie został zgłoszony. 

6 czerwca KS. „Samson”* — T.Ż.S. 3 
2 pumikty dla „Samsona” za wstawienie 


ri rm 


rz) 


drużyny T.Ż.S. niezgłoszonych graczy: L 
bawieckiego, Dankowskiego i Sośniaka. 
P.K.$. „Burza” 0:1, 2 punkty dla P. K. 

6 czerwca Ł,Ż,T.S.G. „Barkochba 
„Burza“, 

6 czerwca Ż.T.S.G. „Hasmonea —K. 
„Pogoń”, Zgierz 4:0, 2 punkty dla Ż.T.S. 
„Hasmonee", l 

7 czerwca T.G, „Sokół”, Zgierz — 
K. S. „Victoria” 1:1, po 1 punkcie dla ol 
drużyn, 

7 czerwca T, G. „Sokót" Zduńska- W 
la — KS. „Orlę" 3:0, 2 punkty dla T. 
„Sokół* za wstawienie do drużyny K. 

„Orlę” niezgłoszonych graczy: Chwiłk 
Kellera i Michałowskiego. 

7. Podaje się do wiadomości Towarz 
stwom kl, C, że dalsze terminy rozgryw: 
o puhar ogłoszone będą w następnym k 
mumilkacie w orgamie oficjalnym È. Z. ' 
P, N. w „Głosie Polskim" z dnia 4 lip. 
b. r., to jest w sobotę, 


KUPON ULGOWY 


„Głosu Polskiego" 
z dnia 2 lipca 1925 r. 


Kupon ten daje prawo do nabycia 


w teatrze świetlnym Nowości” 
ul. Główna Nr. 1 


2.ch biletów ulgowych po 0,75 gr. we 
wszystkie dnie bez względu na seans 
i miejsce. 

Kupon niniejszy jest ważny 
I tylko na dzisiejszy pro- 
n gram „W płynących pias- 
$ Kach pustyni“ 


A 


KUPON ULGOWY 


„Głosu PolsKiego“ 
z dn. 2 lipca 1925 r. 


Kupon ten daje prawo do nabycia 
w Teatrze M 
Świelnym Grand-Kino 
jednego biletu ulgowego za 1 złoty 


bez względu na sean$ i miejsce. 


Kupon niniejszy jest ważny 
tylko na dzisiejszy program: 


„Hrabia Essex“ 


if 

JŁOS POLSKI” 
Lódź 

2 lipca 1925 r, 


SEFEMA OE 


ałe Pomorze żyje w chwili obecnej 
f znakiem uczczenia piątej rocznicy 2e- 
lenia Pomorza z całością Rzeczypospo- 
| Długoletni okres niewoli nie zdołał 
izczyć polskości tych ziem prastarych, 
rych mieszkańcy przy każdej sposob- 
ti podkreślali, że są polakami, Dziś 
| świat wie, że Pomorze to ziemia poł- 
, Celem obywateli Pomorza, jak rów- 
11 innych dzielnic polskich winno być 
Pcnie ścisłe zespolenie z  gospodar- 
em całego państwa į zatarcie różnic 
Hmicowych. 
Wystawa w Grudziądzu zbiega się z 
lem jubileuszowym koromacji Bolesta- 
Chrobrego, z dziewięćsetletnia roczni- 
ngruntowania się na Pomorzu państwo- 
i polskiej, a nabiera wielkiego zna- 
hia, jako manifestacja mierozerwalno- 
Pomorza z macietzą, 
Bięgając do historji, należy przypom- 
i. że istniejące jeszcze za czasów sło- 
kich państwo pomorskie, dzieliło się 
dwie części. Pomorze Gdańskie, zwane 
tko Pomorzem, oraz Pomorze Szcze- 
sań Pomorze Gdańskie drielito się na 
województwa:  tczewskie, świeckie, 
ńskie i belgradzikie, — te dwa zaś o- 
nie obejmowały terytorium zamieszka- 
jas ludność kaszubską. Na terytor- 
województwa belgradzkiego, ludność 
zubska uległa z czasem prawie całko- 
ej germanizacji. 
Po pierwszym rozbiorze Polski ziemie 
łzubbskie wraz z całymi Prusami Kró- 
*skimi zajął Fryderyk II i wcielił je do 
is Zachodnich, 
W XIX w. rząd pruski starał się 
rawidzie o podniesienie ekonomiczne 
m zamieszkałych przez kaszubów, lecz 
wijt, zwłaszcza od czasów Bismarka, 
ją akcję germanizacyjną, dążąc jedno- 
śmie do wytworzenia separatyzmu ka- 
libskiego, Na szczęście żadna z tych ak- 
T nie zosłała uwieńczona powodzeniem, 
_"pimo całego ucisku, kaszubi utrzymali 
| w powiatach nadmorskich w przewa- 
Tu, aż do wojny europejskiej, a wybiera- 
stałe zarówno do sejmu żak i do parla- 
_ | mtu w Berlinie posłów polskiej narodo- 
sč, dawali i dają wyraz swojemu przy- 
Fazant do polskości, 
Rozważając stan i możliwości gospo- 
"wcze Pomorza zauważyć należy, że Po- 
porze ubogie jest w surowce kopalniane, 
posiadane przezeń zapasy tylko w nie- 
1acznym stopniu sa eksploatowane, 
lównem bogactwem kopalnianem Pomo- 
Ja jest węgiel brunatny, który żest naogół 
irdzo dobry i nadaje się nietylko na opał 
Jomowy, lecz i do celów przemysłowych. 
Jrugiem bogactwem kopalnianem Pomo- 
a jest osadowy maróiel wapienny w oko- 
kach Wejhenowa i Lubawy. Nastepnie 
a: kamień budowlany, piasek do wyro- 
u szkła, porcelany, fańansów, których fa- 
ryki znajdują się w powiatach wejherow- 
tim, tucholskim i świecińskim, glina 


> 


| Znajdujący się w państwie połskiem węgiel 
imienny w zagłębiach: Dąbrowskiem, Krakow- 
lem, Oieszyńskiem i Górmośląskiem, genetycz- 
R przedstawia jedną całość i stamowi część 
a sko-Morawsko-Krakowskiego zagłębia węgła 
bzo, obejmującego wiełką kotlinę Śląską, po- 
istala w epoce karbonowej, * 


| Z ogólnej przestrzeni 5.757 km. kw. całego Zí- 

bia na Polskę obecnie przypada: część Górne- 

J Śląska — 2.180 km. kw. — 56 proc. 20, Zagłę- 

e Dąbrowskie — 200 km. kw. 5,15, Zagłębie 

jakowskie — 1.300 km. 33,50, Śląsk Cieszyński 

200 km. kw. 5,15, Razem: 3,880 km. kw. — 
proc: 


Pokłady węglowe Zagłębia Polskiego dzielą 


> 


ú 


» 
i 


Mi na 3 zrupy: 1) grupa „Reden“ (siodłowa), 2) 
pa „Nadredemowska' (łękowa) i 3) grupa 
Jodredenowska (brzeżna). Wartość kaloryczna 

~ grupach poszczególnych jest niejednakowa i 
dienia się w różnych punktach Zagłębia: Wyra- 

4 się ona w następujących cyfrach: Grupa Re- 
m od 6500—7600 kalor. Nadredenowska od 4800 


_ Popierajcie szkolnictwo 
awodowe wśród dzieci 
_ydowskich. 


~ Kupujcie znaczki na 
"zecz Kursów  zawedos 
vych Tow. „Ort. ooi 


H, 


GAZETA 


espolenie gospodarcze z Pomorze 


Z okazji wystawy w Grudziądzu 


m a NN) 


a a UŘ a L LR BZ 


| 
j 
| 
| 


| 


M 


Brak środków komunikacji spowodo- 
wany rozmyślną polityką władz niemiec- 
kich, był główną przyczyną hamnuiącą roz- 
wój wszelkieśo przemysłu. Rozwój wiel- 
kiego krajowego przemysłu fabrycznego 
wartościowa, mogąca mieć zastosowanie 
przy wyrobie naczyń porcelanowych i fa- 
jansowych (powiat tucholski, okolice Ko- 
koszek, pow. wejherowski), 
zańrzymałby w kraju liczne rzesze robot- 
nieze, które musiały emigrować w poszu- 
kiwaniu pracy do Niemiec, dając wielkim 


zakładom przemysłowym Niem'ec central- | 


nych i zachodnich, taniego robotnika. O- 
bęcnie stosunki te zmiemiły się radykalne 
i przed przemysłem pomorskim stoi otwo- 
rem wszelki rynek zbytu na ziemiach Rze- 
czypospolitej, 

Podstawowemi gałęziami przemysłu 
pomorskieśo są przemysły oparte na prze- 
robie płodów rolnictwa i leśnictwa. Do- 
starczane przez rolnictwo pomorskie su- 
rowkce, słwżą za podstawę istnienia całego 
szeregu przedsiębiorstw przemysłowych 
(młymy, cufkrownie, browary, gorzelnie, 
mączkarnie, fabryki pierników i t. d.) 

W związku z obfitem zalesieniem Po- 
morza stoi wysoko rozwinięty przemysł 
drzewny. W tej dziedzinie przemysłu są 
zakłady wszelkiego rodzaju od najprymi- 
tywnieńszych tartaków i warsztatów — 
do doskonale urządzonych fabryk. 

Szerszy ogół społeczeństwa polskiego 
zma przemysł grudziądzki z taróów lwow- 
skich i poznańskich, na których oko spo- 
tykało się z różnymi wyrobami, jak np. o- 
dlewni i fabryk naczyń emaljowanych 
Herzfeld i Victorius (obeonie w rękach 
polskich) pomorskiej fabryki maszyn itp. 

Stosownie do ankiety o stanie zatrud- 
nienia w przemyśle w mies, kwietniu r. b. 
według poszczególnych województw, stan 
zatrudnienia w województwie pomorskiem 
przedstawia się jak następuje: Przemysł 
wiókienniczy — zakł. 1, rob. 58; papier- 
niczy: zakł, 2, rob, 192; poligraficzny; 
zakł, 11, rob. 453; drzewny: zakt. 67e ach. 
3342; spożywczy: zakt. 38, rob. 2644; che- 
miczmy: zalkł, 4, rob. 120; mineralny: zakt, 
15, rob. 733; metal. i maszyn. 24, rob. 
3112; budowlany zakł, 55, rob. 179; użyt. 
publiczn.: zakt. 11, rob. 601; odzieży: zakt. 
5, rob. 684, ogółem zakładów 184, nobołn. 
12118. Należy zauważyć, że na Ankiety 
odpowiedziało tylko 80 proc. 


Niewątpliwie z chwilą pomyślnej kon- 
junktury gospodarczej w Polsce, życie za- 
wodowie Pomorza ożywi się znacznie, a 
kapitał będzie szukał tam naturalnego uj- 
ścia 


* Wystawa grudziądzka dała już pier- 
wszy ku temu bodziec.  Odegra ona po- 
ważną rolę, nietylko w historji Pomorza, 
lecz znajdzie b. życzliwy oddźwięk w ca- 
łej Polsce „Szy się p ściślej - 
szego zespolenia z resztą i, 

72 AL. Jackowski, 


Nasze bogactwa naturalne 
| Węgiel w państwie polskiem 


do 7000 kalor. Podredenowska od 5200—7100 ka- 
lor. 

Zasoby węgla w państwie polskiem podług 
ostatnich obliczeń państwowego Instytutu Geolo- 
gicznego są następujące: 

Zagłębie Dąbrowskie: a) zasoby rzeczywiste 
— miti. ton, b) zasoby prawdopodobne — 900 mil. 
ton, c) zasoby możliwę — 700 miki. ton — razem: 
2.200 mili. ton. Wedlug pokładów: a) grupa Re- 
den — 900 mili. ton. Nadreden — 250 mili. ton. 
Podreden 1050 mili. ton. Razem: 2200 mili ton. 

Dla Górnego Śląska: a) zasoby rzeczywiste: 
Pokłady Reden i Nadredenowskie 4.703 mili. ton. 
Pokłady Podredenowskie 585 mili. ton; 

b) i c) zasoby prawdopodobne i możliwe: po- 
kłady Reden i Nadredenowski 34.918 mili. ton, po- 
kłady Podredenowskie 4.675 mili. ton. Łącznie w 
grupach a) b) c) 44,881 milj, ton. 

Zagłębie Krakowskie: a) b) zasoby rzeczywi- 
ste i prawdopodobne 8.200 mli. t. c) zasoby moż- 
liwe 6000 mlj. t. razem 1 proc. 200 mli. t 

Sumwiąc przytoczone powyżej cyfry dła wszy- 
stkich zagłębi otrzymamy ogólny zasób węgła 
kamiennego w Polsce — 61.881 milj. ton. Pol- 
ska obecnię zajmuje trzecie miejsce co do bo- 
gactw węgłowych w liczbie krajów Europy i 
czwarte w całym Świecie. 

Niemcy — 349 miljardów, Anglia 189 m., Pol- 
ska 62 m, Francia — 17 m. Belgja — 11 m. 

Produkcja węgla kamiennego w pańs'wie pol- 


skłem w r. 1924 wymosiła: 

Gr, ŚL.  — 28.815.610—74,57 proc. 58 100.353 

Z. Dąbr. — 6.585.097 — 96,57 proc, 42 38.107 

Z.Krak. — 1.823.973 — 92,85 proc. 10 11.534 
Razem 32.224680 — P,ilproc. 100 161.103 


HANDLOWA 


| 


Ruch budowlany 


NASZE NIEDOŁESTWO i 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
2 lipca 1925 r. 


u nas i u innych 


NIEZARADNOŚĆ W WALCE O DACH NAD GŁO- 


WĄ. CZESI BUDUJĄ NOWE DOMY, DZIELNICE i MIASTA, 


Czesi, po ustabilizowaniu swojej walu- 
ty, przechodzili równie ostry kryzys finan- 
sowy, jak my teraz i obecnie odczuwają 
wielki brak kapitałów. Niemniej, dzięki 
stosowaniu nowoczesnych sposobów bu- 
dowianych i dzięki umiejętnej organizacji 
finansowej oraz wyzyskiwaniu wszelkich 
możliwości kombinacji kredytowych, mnó- 
stwo domów nabudowali i budują. 

Najuboższy inteligent, robotnik, może 
tam z łatwością nabyć dom na własność. 

W dzielnicach podmiejskich sprzedają 

się zupełnie wykończone domki, wraz z 
placem i ogrodzeniem: 
dwupokojowe — zà jednorazową wpła- 
tę 900 zł. pol. i miesięczną ratę (amorty- 
zację, procenty) 20 zł.; 
czteropokojowe — za jednorazową 
wpłatę 1800 zł. i miesięczną ratę 40 zł.; 
sześciopokojowe — za jednorazową wpła- 
tę 2700 zł, i miesięczną ratę 60 zł, 
Po dwudziestu pięciu latach amortyza- 
cja się kończy, raty ustają, i nabywca po- 
zostaje w posiadaniu domku, nie obciążo- 
nego groszem długu, 


Cygara hawańskie 


W związku z informacjami pism o za» 
mierzonym imporcie cygar zagranicznych 
dyrekcja polskiego monopolu tytoniowego 
komunikuje: 
¿ W okresie przejściowym po fikwidacji 
prywatnych fabryk tytoniowych ujawnił 
się na rynku brak dostatecznej ilości cy- 
gar. Spowodowane to zostało — obok in- 
nych przyczyn — głównie różnicą metod 
fabrykacji, stosowanych przez fabryki mo- | 
nopolowe i metod produkcji byłych fabryk | 
prywatnych (fabryki prywatne pracowały | 
głównie na zamówienie, oddając sprzedaw | 
com towar świeży, który dojrzewał dopie- | 
ro u sprzedawcy; fabryki monopolowe | 
pracując na zapas, odają do sprzedaży to- | 
war zupełnie dojrzały do konsumpcji). | 
Ta różnica metody fabrykacyjnej sama | 


Domki te mogą być oddawane na tak 
dogodnych warunkach, gdyż wielkie cze- 
skie tow. budowlane produkują je maso- 
wo, na sposób fabryczny, korzystają z ni. 
skoprocentowego kredytu rządowego, wy- 
noszącego 35 proc. wartości budowy wraz 
z placem — i wszyscy nabywcy domków 
są ubezpieczani na życie w tow. asekura« 
cyjnych. 


W razie śmierci nabywcy, tow. budo- 
wlane zabiera sumę asekuracyjną, iług 
ciążący na domku, przechodzącym na 
własność spadkobierców, ulega zniżce o 
całą tę sumę, rąty płacone miesięcznie 
zmniejszają się odpowiednio. 


Ten sam system finansowania budowy 
przy pomocy tow, asekuracyjnych prakty- 
kowany jest na szeroką skalę w Angli $ 
Ameryce. ' 

Czyż nikt w Polsce nie p trafi tego sa- 
mego dokonać, Wszak każcy by się chete 
nie ubezpieczył na życie, fdyby, zamiast 
papierowej polisy, dostał tanio dom na 
własność, 


trzeba sprowadzać 


z zagranicy 


Inne można produkować w kraju 


przez się musiała wywołać przez pewien 
czas na rynku lukę, która spowodowała 
chwilowy nieznaczny import cygar. 
Obecnie produkcja fabryk monopolo- 
wych pokrywa zapotrzebowanie całkowi- 
cie i niema mowy o zakupie na przyszłość 
cygar zagranicą. Wyjątkowo tylko będą w 
przyszłości zakupywane niewielkie ilości 
oryginalnych cygar hawańskich, 
è Zaznaczyć należy, że we wszystkich 
państwach, w których istnieją monopole 
tytoniowe, sprowadza się tego rodzaju wy- 


| sokie gatunki cygar, których nie opłaca się 


fabrykować w kraju. 

W ostatnich czasach monopol tytonio- 
wy uruchomił nową fabrykę cygar w dziel- 
nicy najwięcej dotkniętej klęską bezrobo» 
cia w Wodzisławiu na Górnym Śląsku, 


Rynek pieniężny 


Warszawska gielda urzędowa. 


WARSZAWA, f-go lipca (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujące: 


Dolary 5.18,50 


CZEKI. 

Belgja —.— 
Holandja 208.78 
Londyn 25,33 
N. York 5.18,50 
Paryż 23,34 
Praga 15, 445 
Szwajcarja 101.175 
Sztokholm 139.39 
Wiedeń 73.285 
Włochy 17,95 
8 proc. pożyczka złota —.— 
Pożyczka dolarowa 65.— 
4i pół proc. listy zastawne ziem- 
21.25 
5 pr. obl, m. Warszawy przedwojen- 
ne 19.— 

4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
przedwojene 16.— 

Pożyczka konwersyjna 43,50 

10 proc. pożyczka kolejowa 90.— 


(iełda akcjowa 


Bank' Dyskontowy 5.35 
Bank Hamdlowy 4.60—4.65 
Bank dla Handlu i Przemysłu 0.50—0.55 
Bank Przem. Lwow. 0.26 
Bank Zachodni 1.50 
Bank: Zarobkowy 7.50 
Sole Potasowe 2.75 
Puls 0.43 

Spiess 2.15 

Siła ; Światło 0.21 
Chodorów 2.95 

Czersk 0.36 

Częstocice . 1,40 
Gosławice 1.75 

Cukier 2.15—2.20—2,i5 
Łazy 0.15 

Wysoka 2 

Węgiel 1.43—1.40 

Nafta 0.25 

Nobel 1.50 

Cegielski 0.33—40.34 
Lilpop 0.30—0.51 
Modrzejów 2.75—2.9%6 


skie 


Norblin 0.70—0.71 
Ostrowieckie 4.50—4.65 
Parowozy 0.42 

Pocisk i.25—1.20—1,25 
Rudzki 1.16—1.15 
Starachowice 1.53—1.50—1.51 
Zieleniewski 9.25 
Zawiercie 9.40—09.50 
Żyrardów 7.15—7.20 
Borkowski 1.15—1.10 
Haberbusch 5.90 
Klucze 0.32 


Notowania złotego, 


W dniu 1-ym lipca 1925 r. 


Berlin 79.70-80.50 
Gdańsk 89,20—99,45 
New-Jjork 19.25 
Praga 648.75 
wyplaty na Warszawę 99 17—99,45 
Wiedeń czeki 135.85—13.815 

bankn. 135,50—156.50 

Drzędowa niełda gdańska. 

GDANSK, 1-go lipca (Pat). Na dzi 


siejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowano 
w guldenach gdańskich: 
190 złotych polskich 


Czek na Londyn 25 21 
Telegraficzna wypłata na: 

Londyn „22 

Berlin 125,3555— 125.684 

Warszawę 99.17—90.43 


Notowania giełdowe w Paryża. . 


PARYZ, 1-go lipca (Pat), Zamknięcie 
giełdy. 
Londyn 108.47 
N, Jork 22,53 
Belgja 99.45 
Hiðzpanja 526.25 
Włochy Ti 
Szwajcarja 454.05 
Danja 450.— 
Holandja 898.52 
Rumunja 10.25 


Rzemiosło zabezpiecza 
przyszłość. 

Popierajcie dzień znacz: 
sa na rzecz I-wa „Ort, 


2.VII — GŁOS POLSKI — 1925 r. Nr, 178 


LICYTACJE PRZYMUSOWE. 


Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 2 lipca 1925 roku między godz. 9-tą rano, a 4tą po pol 


odbędą się licytacje przymusowe od niżej podanych osób za niezapłacone podatki: 


Gryc L., Rzgowska 3, szafa, zegar, 
otomana, firanki z ramami. Szreter L. 
Piotrkowska 152, biurko. Szkudlarek F., 
Mazurska 6, serwantka, szatka do wody, 
stół Hecht P., Rzgowska 25, waga, szafa. 
Głowacki A., Anny 20, 2 stoliki. Lebenhaft, 
Piotrkowska 104, maszyna do pisania. Ab 
J., Piotrkowska 85, 2 szafy, kanapa, 8 krze- 
seł, maszyna do szycia. Tow. Akc. J. Woj- 
dysławskiego, Gdańska 117, maszyna do 
pisania, 6 biurek, stół, 10 krzeseł, 2 szafy, 
kasa ogniotrwała, Białostocki A., Piotrkow= 
ska 64, 8 worków mąki. Unger M., Piotr- 
kowska 79, 3 krzesła. Rozenstrauch G., 
Piotrkowska 82, kredens, tremo. Aszkiena- 
zy B., Piotrkowska 82, otomana. Sztildt S., 
Drewnowska 43, maszyna-draparka. Statlen- 
der O., Rokicińska 17, 10 paczek przędzy. 
Elencwajg Z., Zakątna 21, urządzenie do- 
mowe. Woli J., Gdańska 101, biurko, sza- 
fa, 2 fotele, stolik, 3 krzesła, kanapa. Dek- 
tjarow A. Andrzeja 9, 10 par butów. Mel- 
ler N., Piotrkowska 92, tremo, biurko, sza- 
fa, stolik, 4' krzesła. Lewkowicz I., 6-go 
Sierpnia 21, 2 szafy, zegar, fotel, 4 krzesła, 
stół, kredens. Obrębski T., Piotrkowska 115, 
2 lustra. Mazur O., Zielona 6, 300 mtr, 
towaru. Rombandel P, Wólczańska 63, 
zegar stojący. Brauner J, Al, Kościuszki 
29, kredens, otomana, stół, 10 krzeseł, 
Radke F., Zakątna 62, 3 szafy, ototnana, 
tremo, maszyna do szycia, komoda, stół. 
SS-owie Br. Paszczyńskiej, Pańska '68, 
pianino. Zanger G., Kopernika 6, otomana, 
biblioteka. Wajnrajch M. J., 6-go Sierpnia 
19, szafa. Bernhard C., Zakątna 62, piani- 
no, kredens. Golde Br., Zamenhofa 6, pia- 
nino, kredens, pomocnik, Szrohwajs L., 
6-go Sierpnia 32, kredens. Serejski S., 
Gdańska 72a, 2000 szt. materjału półwełn. 
Landau B., Zakątna 23, kredens, otomana, 
biurko, zegar, umywalka, szafa, lustro, stół. 
Lewi L, Andrzeja 35, kredens, lustro, oto- 


Il URZĄD SKARBOWY 
podatków i opłaf skarhowych 
w Łodzi. 


OGLOSZENIE. 


Il Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 
laje niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych po: 


va 


mana,maszyna do szycia, stół, 6 krzeseł, 
szafa, fortepian. Lewi D., 6-go Sierpnia 32, 
2 szafy, lustro, zegar, leżanka, kredens, 
Frankenberg S., 6-go Sierpnia 3, szafa, 
otomana, zegar. Gnat P., Piotrkowska 56, 
2 kredensy, zegar, garderoba, futro, 2 skó- 
ry tygrysie. Gross I, Zielona 7, pianino, 
kredens, kanapa, zegar, biurko, szafa, umy- 
walka, 2 Stoliki nocne. Frydman Ch, 
Traugutta 5, tremo, kredens, zegar, oto- 
mana, biurko, Wisternicki A., Andrzeja 46, 
kredens, zegar, garderoba, toaleta. Dobre- 
cki H. M. Wólczańska 68, 2 szafy, kre- 
dens, otomana, lustro, zegar, biurko, stół, 
10 krzeseł, dywan. Szeps D., Piotrkowska 
109, kredens, otomana, stół, 6  krze- 
sel, Sommer A., Gdańska 124, pianino, 
kredens, garderoba, szafa, umywalka, stół, 
12 krzeseł, leżak. Adam H., Andrzeja 46, 
2 szafy, zegar, lustro. Boruszek I., Zielo” 
na 5, szafa, lustro, kanapa. Goldsztajn L., 
Wólczańska 41, kredens, garnitur damski, 
garn. męski. Kronenberg Z., Kopernika 10, 
kredens. Fiszer A., Długosza 42, 5 sztuk 
towaru. Frydman M., Piotrkowska 109, kre- 
dens, zegar, garderoba, stół, 12 krzeseł. 
Busz H., Piotrkowska 70, fortepian, kre- 
dens, zegar, biurko, 2 fotele, kanapa, ma- 
szyna do pisania. Mikulicki G., Piotrkow- 
ska 89, pianino, 2 stoliki nocne, szafa z 
lustrem, kredens, kanapa, 1 krzesło, dy- 
wan, chodnik. Szydłowski H., Gdańska 38, 
bibljoteka, zegar, kredens, biurko, 2 fotele, 
garderoba, umywalka, toaleta, 2 dywany, 
pianino, kanapa, 2 fotele. Biterman Z, 
Sienkiewicza 15, kredens, zegar, stół, 16 
krzeseł, garderoba, toaleta, 2 stoliki, Bi- 
terman A. Zakątna 61, urządzenie domo- 
we. Hiler J., Andrzeja 7, kredens. Gumu- 
lak M. Przejazd 40, biurko, szafa, urzą- 
dzenie sklepu, kredens, 4 fotele, stół, 
Bendorf G. A., Główna 52, maszyna do 
szycia. Michalski L., Kilińskiego 109, urzą: 


Łódź, dnia 1 lipca 1925 r. 


Piotrkowska 100 filja 160 


dzenie sklepowe. Berger I., Kilińskiego 86, 
urządzenie domowe. Szypper 1I., Kilińskie- 
go 120, urządzenie' domowe. Szwankow- 
ski Fr., Nawrot 82, kredens, zegar, Szafa, 
3 fotele, 10 krzeseł, dywan, stół. Bender 
M., Przejazd 30, kredens, zegar, otomana, 
Zylbersztajn Sz., Przejazd 36, urządzenie 
domowe. Romanowicz Ch., Główna 62, 
kanapa, zegar, kredens, umywalxa, toaleta, 
szafa do rzeczy, Hofman Z.„ Andrzeja 6, 
2 kasy ogniotrwałe, 10 biurek, 4 fotele, 
biblioteka. Dimant E., Kilińskiego 63, ze- 
gar, szafa, waga, kredens, umywalka, pół- 
ka. Krenicer G., Kilińskiego 116, kredens, 
kanapa, biurko, szafa, toaleta. Lindenfeld 
H. Kilińskiego 98, biurko, kanapa, 2 fo- 
tele, szala, kredens, Poznański M. Kiliń- 
skiego 96, 2 biurka, 2 szafy, bibljoteka, 
prasa, stolik. Knap M., Kilińskiego 109, 
pianino, kredens, 4 krzesła. Szczeciński F., 
Kilińskiego 125, szafa, lustro, leżanka, 
lodownia, pianino. Fiszer, O., Juljusza 15, 
pianino, kredens. Szefler E., Główna 17, 
30 palt letnich. Goldberg Z.„ Karola 3, 
zegar, kredens, kanapa, stół, 12 krzeseł, 
toaleta. Ulrich F., Piotrkowska 142, pia- 
nino, 4 lustra, 30 stolików. Kreutzberg A., 
Sienkiewicza 117, 150 paczek przędzy. 
Mitzner O., Główna 7, warsztat ślusarski. 
Olejniczak L., Główna 7, lustro, garnitur 
mebli, Klepfisz M. Karola 8, szafa. Po- 
krzywa Sz., Karola 8, 2 szafy. Mordjaner 
B., Nawrot 7, garnitur mebli, dywan, lu- 
stro, leżanka. Fajbusiewicz 1. J., Radwań- 
ską 41, szafa. Szulc K., Al. Kościuszki 81, 
urządzenie pokoju gościnnego i jadalni. 
Kolski 1., Ewangielicka 7, patephon. Rosner 
R, Radwańska 51, 3 szafy, kredens, toaleta, 
10 krzeseł, 2 fotele, stół, maszyna do 


szycia, 2 szafki nocne. Wolfson I, Główna 
20, perfumerja i kosmetyka. Szyeman J., 
Piotrkowska 168, 2 stoliki, kredens, stół, 
2 krzesła, piecyk kaflany, zegarek kieszon- 


80-1 


Narzedzia i przyrządy 


polecają w wielkim wyborze 


SKłady 
Nasion 


prowadzone od 1870 r, w Łęczycy. 


kowy. Tengerson Ch., Główna 59, urządze: 
nie sklepowe, waga, Todowski 1., Główna 
51, różny towar żelazny, Gliksman Ni. 
Główna 55, szafa, toaleta, 2 stoliki, stół, 
6 krzeseł Lange H., Orla 12, lustro, oto- 
mana, zegar, szafa, kredens, Drapiarz E 
Główna 55, pianino, garnitur mebli, kre- 
dens, zegar. Widawski Sz., Główna 35, 
szafa, kredens, otomana. Wenske H., Orla ~ 
9, kredens, otomana, leżanka, biurko, 2 
szaiy, lustro. Lutrosiński A., Przędzalniana 
68, 6 krzeseł, 2, fotele, kanapa, lustro, kre: 
dens, otomana, biurko. Pal E., Główna 51 
2 szafy, toaleta, stół, 2 stoliki, umywalka, 
Weber K., Orla 11, pianino. Zylberberg N. 
Sienkiewicza 74, kredens, kanapa, zegar, 
stół, 10, krzeseł, dywan, lustro, lampa wie 
sząca, Szmoller E. Kilińskiego 192, 3 biur- 
ka, 2 szafy, maszyna do pisania, zegar, 
waga, Comber H., Sienkiewicza 102, pia- 
nino, kredens. Warszawski M., Sienkiewi- 
cza 52, kredens, dywan, stół, 6 krzeseł, 
kozetka, obrus. maszyna do szycia. Arndt 
K., Łączna 44, szafa, otomana, 6 krzeseł, 
biurko, zegar, kredens. Sobczyńska H. 
Napiórkowskiego 9, 100,000 gilz, 12 pa- 
czek machorki, 10 paczek, tytoniu, 10 pa- 
czek papierosów. Piotrowski M, Łączną 
47, szafa, zegar, komoda, tremo. Tarnow 
ski Br., Kopernika 18, wóz, zega Wajn- 
berg, Napiórkowskiego 5, 2 szafy, Dawi- 
dowicz P., N.-Zarzewska 7, kredens, żakiet, 
spodnie, kamizelka, rower, tremo. Koz:0w* 
ski Ch., Rzgowska 2, 2 kapy, marynarka, 
spodnie. Dyferbach G., Rzgowska 33, bie: 
liźniarka, szafa, 2 gramophony, 80 płyt, 
2 maszyny do szycia, tremo, Gryc N., Na- 
piórkowskiego 27, 2 wagi, 8 worków so: 
dy, 50 klg. mydła. 


AADDOSCH 


|pe>lowy pokój 
w nowoczeshym 
domu do wytaję: 
cia Narutowicza 
je 44, m. 7. 7%1-m 
En R MM 


Intetęcy handliwe 


0? koncesjorOya- 
nego biura próśb 


OGRODNICZE 


L. Jasińskiego 


i zażaleń pofzu- 


Dddział w kodzi, Andrzeja 10. 


datków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości Ceny znacznie zniżcne R AE. 5245 6 [| nie wspó lrfka* 

zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: dnia 10 lipca 1925 . ka dka lać | maki 2519— | (czki— facho$ca. 

toku, między godz. 10 rano, a 4 po poł.: Eleg. palta damskie O: 5 
m m M YB A NENA TR 


centrum | majzy-= 
ny do pisania må- 
ją pierwszeństwo, 
Oferty pod „à £. 


1) Mordjaner L., Lipowa 83, 6 warsztatów tkackich. 
2) Grosman i Kopel, 28 p. Strz. Kan. 41, 3 warsztaty tkackie, 
3) Rumkowski Józef i S-ka, Piotrkowska 81, 50 sztuk towaru. 


Do INOWŁODZA 


pdieżdża autobus w niedzielę 5 lipca 
o godz. 8-ej rano z Placu Wolności. 


38.— 28.— 
48— 98, — 


z ang. mater. 


„ Sükna i satyny 


i 2) ges SPR Lioowa 85, 80 sztuk towaru, kasa ognio- 15 Rt z a Zdloge koce daa 325* do ep 
fwata, biurko i fotel, wa = — o godz. fej» oszenia wraz z przed- 005 —1- 
5) Szyfman Wilhelm, Dzielna 4, 160 sztuk koszul. y Sapardi EE piata pó zł 10 od ośdby zu odydwekagzrcą URN 


kierunki przyjmuje p. Błaszkowski, 


ul, Pańska 25, godz. 3—4 pp. komtófawy id 


sprzedania, Piotr- 
kowska 124 od g 


6) Kotecki Aleksander, Kilińskiego 100, urządzenie sklepu i kasa. 


575—1 
7) Blicblum Srul, Kilińskiego 44, meble, lodownia, bufet i waga. dą 


Rypsowe palta 


8) Ławacz Jan, Sienkiewicza 30, 150 płyt kuchennych, 150 pa- *125.«- 110.— 90— 80.— EEVT i -| I—1-ej B2—1-h 
niżej =, piecyków żelaznych, garderoba. | SS nic ie z 0 hoszen drobne z ej 
MAR aworska Janina, Dzielna 25, 100 butelek wina, kasa ognio- z l Laqulione Mim. 


Po 10 groszy za wyraz. ta 
Dla poszukujących pracy < 
5 groszy za wyraz, Naj- >) 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. | 


toch Kazimierz 

zgubił legityma= 
cję zapomogow 
ARG 5071. 72:1-3 


10) Warszawski A. M. i 
tkackich. 

11) Strykowski Mendel, Piotrkowska 38, 600 sztuk towaru. 

12) Rabinowicz Sz., Piotrkowska 60, 800 sztuk towaru. 


S-wie, Przędzalniana 20, 5. maszyn 


| TEATR MIEJSKI 


13, Nieświski Filip, Skwerowa 1, meble. 


tianka | wythow. 


RS say dh: A fst Cegielniana 63. == 
14) Morawiecki Wacław, Siankiewicza 48, meble, urządzenie ga-;K 
Czwartek, 
j i! i! jpsieskiego 


binetu dentystycznego. Ej ez ; : 
15) Presburger Z., i S-ka, Zielona 5, kasa ogniotrwała i meble. | ESWS Dziś, o godzinie 8.30 WIECZ, f 
16) Gliksman Jonas, Gdańska 46, meble. SSR DRUGI i OSTATNI występ į 
17) Dobrecki Józef, Piotrkowska 37, Al. Kościuszki 10, kasa | FAME Teatru Małego w Warszawie ; 
ognioirwała, prasa do kopjowania, 2 biurka. E d a «(b 5 
18) Mandelbaum i Herszenberg, Lipowa 44, i Juljusza 13, meble. N l : 
19) Tabachowicz Mieczysław, Andrzeja 10, 3 lustra, JJ IEWINNA rZESZNIGA 
20) Wald Jakób, Piotrkowska 33, kasa ogniotrwała. | Komedja w 3 aktach, Wacława Grubińskiego. 6 
f Bilety już do nabycia w kasie teatru od $ 
i godz 11—2 i od 5500 wiecz. 224--1 


Szybko i 


| | rutynowana 
| | czycielka. 

szenia od 1—5 p.p, 
i od 7—9 wieczo- 
s|rem Wólczańska 
4162, m. 15  578-5-7 
tem Wyz- 
Fa szej Szkoły Real 
y|nej udziela lekcji. 
Specjalność mate- 
matyka. Oterty do 
Adm. „Głosu* pód 


21) Pawlak Stefan, Andrzeja 15, meble. 

22) Werczycki G., Piotrkowska 75, 10 sztuk towaru, 
23) Joskowicz Józef, Zachodnia 66, meble, 

24) Rozenholc Józef, Al. Kościuszki 58, fortepian. 
25) Ajdlic H. Ch., Cegielniana 42, pianino. 


26) Frydman J. M., Zawadzka 39, 25 sztuk towaru, „A. T.“  576—2-n 
27) Kosowski Ch. Zawadzka 4, meble. : éé zg 
28) Kon D., Południowa 24, meble i pianino. NUDNO | SNIZEUGZ 
29) Gołowaciewski A., Południowa 18, pianino. WMO p i przedam sypial- 
30) Feitelson Fryde i Judelewicz Hersz, Zawadzka 52, meble. gą g Ù nię mało używa- 
31) Szpiro Eljasz, Piotrkowska 64, 20 sztuk towaru, ną tanio. Ewan 


gielicka 9. Dozor- 
ca wskaże. 65-2=k 


;amochód osobo- 
3 wy „benz z0 H, 
P, w dobrym sta- 
nie sprzedam. 
Zgierz Kiosk ga- 
zetowy, 54:-3k 


UONOSIENIA TOL. 


kuszerka masa- 
żystka Drzyma- 
lowa. Piotrkowska 
z Ni 225,  28-14-d 
il. Zielona Na ll. i 1000 złotych poży= 
Choroby skórne | czę, dam do- 
i weneryczne. ;71) Procent. Oter- 
Przyjm.: 12—2, 3—6.50 | © pod „Pewna 
7—8w w niedz. 9—2* dWarancia* 7!-!-d 


— 


32) Zlatin, Weksler i Sicowski, Piotrkowska 62, 500 mtr. towaru. 

33) Rubinsztajn Szaja, Piotrkowska 66, 600 mtr. towaru. H. OFF ENBACHA 

35) Rotsztadt Abram, Skwerowa 6, pianino 1 meble. 

36) Hiler Józef, Piotrkowska 82, meble i różne towary apteczne. 

37) Milrad Fiszel, Piotrkowska 20, 20 sztuk towaru półweł- © 

ine uż są czynne 
88) Sztern, Pietrkowska 6, 200 sztuk towaru białego. 

40, Berndt Henryk, Targowa 17, urządzenie biurowe, tokarnie! Dr 
czołowe. ° 
41) Hamburgier Samuel, Lipowa 20, meble. \Perlak automatyczny | | ciibersiron 
42) Lubochiński Joel, Wolborska 28, meble. j - ' 
Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży | 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 


34) Szpitz Samuel, Przejazd 56, 25 sztuk towaru wełnianego. Fat: 
Zachodnia 38, tel. 38-51, 
39) Szymański Jozafat, Konstantynowska 126, 3 maszyny folusze, 
387—1 


oraz maszyna do cięcia firmy Mar- 
tin Biterfeldd—przerabiający 80metr. 
Ibył w użyciu trzy miesiące do 
KIEROWNIK URZĘDU: |sprzedania. Obejrzeć w Sie- 

(—) w z W. Sobieraż. 'radzu, młyn Tylińskiego. 388—3 


kedaktor i wydawca: Parceli Sachs. 


W drukarni „Głosu Polskiego* Piotrkowska 86. 


przybłąkai się pies 
rasy wilczo+mie= 
szanej, Rokicińska 
N 105, m.8, 92-l-d 


Lokale, mieszkania 


wsze kawaler, 
poszukuje poko- 
ju umeblowanego 
lub nieumebl. za 
odpowiednie od- 
stępne lub komor« 
ne. Zgłoszenia pod 
„Solidny 358* do 
„Głosu Polskiego" 
530—1-m 

I wynajęcia pięk- 
nie umeblowany 
pokoj z częścio- 
wem utrzymaniem, 
Piotrkowska 145, 
m. 54, 91:1-m 
o Wynajęcia po- 
U kój z osobnem 
wejściem, śródmie 
ście, | p. front. — 


Oferty „Wygo- 
dny” 590-1-m 


mieszkanie 1 po- 
rł kój-z kuchnią 
niedaleko od rogu 
ulic Lipowej i No- 
wocegielnianej po- 
szukiwane. Oferty 
pod „W, S. O.* do 
„Głosu Polsziego* 

586--4-m 


pokój umeblowany 


z oddzielnem 
wejście: od za: 
raz do oddania.-- 
Karola 18, m. 5. 

19— len 


| poli Daszkie< 
wicz zagubiła pa: 
szport, wyd, w Ło: 
dzi. 366 —© -Z 


KURSA maturyczne 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


w Mrakowie 
ul, Zielona 9 
przyg?towują do matur 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych i do eg' 
zaminów , z poszczegól- 
nych klas. Nauka indy- 
widuslna systemem kO- 
respondeneyjnym. 


Edmund Ekker 


Kilińskiego 143 
trzeci dom od 
Głównej. 
Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych. 
Godz. przyjęć od 
1—5 i od 7—9 w. 
Panie od 5—4. 


Dr, med. 


F.Skusiewic7 
ul, Andrzeja 1l 


Choroby skórm 

weneryczne. ` 
odz, przyjęć ć 
$ do 11 i o` 
do 7 i pół, Pani 
od5 do7 wiecz 


Redaktor odpowiedzialny; Władysiaw Magaiski, 


